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Od Administracyi.
Oelem uregulowania nakładu upriSZiny 

0 wczesna odnowionio prenunoraty, któ­
rej waiunki pouano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje t y l k o  Administracja „Nowei 
Reformy* w Kranówie i agencye, wymie­
nione w nagłówku drenu J j,.

Przypominamy, iż prenumeratorzy Nowej Re­
formy nabywać mogą p o  z n a c z n i e  z n i ż o ­
n y c h  c e n a c h  trzy czasopisma:

„ P r z e g l ą d  l l t e r a o t l 44, 
organ krakowskiego „Związku literackiego14, 
wyehodzący w Krakowie pod redakcyą Kazi­
mierza B a r t o s z e w i c z a  dwa fazy na mie­
siąc i objętości P /t dc 2 arkuszy draka, abo­
nenci Nowej Reformy otrzymają w miejscu po
1 złr. kwartalnie; zamiejscowi po 1 złr. 20 ct. 
Pełna prenumerata tego czasopisma wynosi ro­
cznie 6 złr. w miejscu , a 6 złr. 80 centów na 
prowincyi.

„ X o w e  M o d y 44 
ilustrowany dwutygodnik, wychodzący we Lwo­
wie, od 1 października 18&6 roku znacznie po­
większany, abonenci Nowej Reformy tak miej­
scowi,«jak I zamiejscowi, otrzymywać mogą po 
1 złr. !P ct. kwartalnie.

Wreozcie dwutygodnik humorystyczny 
„ &  m  i  g  u  b (< 

po 90 ct. kwartalnie.

Od Redakcyi.
TT przijszłym kwartale rozpoczniemy druk 

nadzwyczaj zajmującej pow ieki A rtU T C L  
G r u s z e c k i e g o ,  o sm ttj na tle stosun­
ków narodowych na Śląsku pruskim , p . t.

„ S z a r a ń c z a " .
N o w i  p r e n u m e r a t o r z y  otrzymają b e z ­

p ł a t n i e  początek drukującej się obecnie po 
wieści W. hr. Ł o s i a  p. t „Przewrotna kobieta44.

Z Rady państwa.
Przysięgi, w Chebie złożonej, nie dotrzymano. 

Schoenerer odosobniony, lewica niemiecka wy­
łamująca się z pod dyktatury szanownego „pa­
na Jerzego i spółki44; oto wrażenie, jakie od 
nieść można z przebiega obrad wczorajszego 
posiedzenia Izby poselskiej. Bo oto rozporzą­
dzę* ia językowe nie zostały zniesione, a wczo 
raj już — o dziwo —  odbyły się obrady, bę­
dące niejako wstępem do projektowanej na po­
niedziałek dysKusyi nad przedłożeniami ugodo- 
wemi. Rozprawy wczorajsze były wprawdzie 
nie bardzo rzeczowe, przeszkadzała im szóstka 
Schoenererowców reprodukowaniem szacownych 
wyrażeń ze swego ultraniemieckiego słownika,— 
mimo to irflnak . ^ - “łożeniu oświadczenia przez 
hr. Thuna, umyi,; wię uspokoiły, Schoenerer i 
Wolf wyszli z sali, a obrady toczyły się już 
boz żadnych przeszkód.

Oświadczenie hr. Thuna, Którego treść znaną

jest czytelnikom z wczorajszych naszych depesz, 
było wezwaniem do stronnictw lewicy, aby pod­
jęły produktywną pracę w parlamencie wiedeń­
skim. Mogło się to nie podobać tym posłom nie 
mieckim, dla których obstrukeya i przeszkadza­
nie obradom jest jedynj m warunkiem ich po­
pularności poselskiej, na większość posłów u- 
czynić musiała jednak ta mowa wrażenie ko­
rzystne, albowiem rząd zainieyować chciał w 
ten sposób działalność parlamentarną i zepchnąć 
na plan drugi osławiony § 14. Większość Izby 
powitała też oklaskiem enuncyacye prezydenta 
gabinetu, miały bowiem jeszcze o tyle zasadni­
cze znaczenie, ze jasno wypowiedziały, iż r z ą d  
z u p e ł n i e  na tern ś a me m,  c o  w i ę k s z o ś ć  
I z b y  s t o i  s t a n o w i s k u ,  aby do poważnej 
pracy parlamentarnej się zabrać.

To było pierwszą częścią obrad, którym —  
jak donosi Wiener Abendpost —  przysłuchiwał 
się z ławy ministeryaluei dr B a e r n r e i t h e r .  
dotąd jeszcze członek gabinetu hr. Thuna. Jak 
donoszą bowiem z Wiednia, dr Baernreither 
t y l k o  u s t n ą  z g ł o s i ł  z a p o w i e d ź  s w o ­
j e g o  u s t ą p i e n i a  z g ą b 1n e t  u, a na żąda­
nie hr. Thuna, aby na piśmie swoją dymisyę 
nadesłał, dotąd jeszcze tego nie uczynił. Dym 
sya więc d a Baernreithera formalnie dotąd nie 
została wniesiona, i jak wynika z wczorajszych 
obrad, prawdopodobnie teraz wniesioną nie bę­
dzie,.gdyż stało się zadość żądaniu ?ego przy­
jaciół z wiernokonstytucyjnej wielkiej własno­
ści : wniosek Schwegla poddany zost i  pod dy- 
skusyę i głosowanie.

Jak wiadomo, uzasadniał nagłość wniosku o 
wezwanie rządu, iżby wyjawił treść swych ro­
kowań z * ządem węgierskim, bar. Schwegel, 
przemawiali reprezentacji wszystkich stronnictw. 
W toku tych rozpraw zabrał głos tabże prezy­
dent gabinetu hr. Tnun, po raz drugi na wczo- 
rajszem posiedzeniu, podnosząc słusznie, że obe­
cny, tymcz isowy stosunek Austryi do Węgier 
jest taki, jaki tylko może być na mocy § l i .  
Stało się to dlatego, bo w zeszłym roku Izba 
nie uchwaliła prowizoryum budżetowego. Nieu- 
.riknioną lego konsekwencyą stało 8'e wydanie 
prowizorycznej ugody na mocy § 14.

Hr. Tbun podniósł następnie całą doniosłość 
dla Austryi ugody z Węgrami, ważnej dla eko 
nomiczuycb i prawno państwowych interesów i 
zaznaczył, że wobec parlament'! powinien wyja­
śnić treść rokowań rządu austiyackiego z wę­
gierskim w sprawie ugody. Stwierdza tedy mi­
nister, że rokowania te toc^.yły się w tym kie- 
runku, aby ugodę w drodze parlamentarnej prze 
prowadzić i przedłożenia ugodowe Izbie pono 
wnie przedłożyć, jak to się już stało w ubie­
głym roku w austryackiej Radzie państwa i w 
Sejmie węgierskim. Będzie tedy rzeczą Izby 
rozpocząć obrady nad tą sprawą; rzad usiłow* 
ma te poprze, aby sprawę ugody załatwić.

Na wezwanie bar Schwegla, aby rząd cały 
tok rokowań z rządem podał do wiadomości 
Izby, oświadcza hr. Thun, że równie otwarcie, 
jak  Dar. Banffy w Sejmie węgierskim, może dać 
taką odpowiedź :

, Nie znam reguły parlamentarnej, któraby 
dawała prawo stawiania pytań, jak ewentualnie 
postąpi rząd w wypadku, gdyby parlament nie 
spełnił swego zadania, które rozwiązać jest pa- 
nór prawem, panów zadaniem, panów obowi ą- 
zkiern (Żywe oklaski). Nie jestem w tern poło­
żenia, abym wysokiej Izbie mógł wyjawić całą 
nić tych rokowań, bo w panów rękach lezy 
rozstrzygnięcie, czy owe rokowania stać się

mają faktem dokonanym. (Niepokój z lewicy) .— 
Od panów zależy, aby rząd nie znalazł się 
w tem nieprzyjemnem położeniu.44 (Żywe oklaski 
z prawdy — protesty i niepokój po lewicy).

Po przemowach całego szeregu posłów, na­
głość pierwszej części wniosku Schwegla odrzu­
cono 172 głosami przeciw 162. Brakło bowiem 
przepisanych regulaminem dwóch trzecicb gło­
sów; natomiast prawie jednogłośnie uchwalono 
nagłość drugiej części tego wniosku , aby prze- 
dewszystkiem Izba przystąpiła do załatwienia 
przedłożen ugodowych.

Prezydent postawił też pierwsze czytanie 
prztdłożeń ugodowych na porządku dziennym 
poniedziałkowego posiedzenia Izby poselskiej.

Listy z zaboru rosyjskiego.
H a r « a « r a ,  20 września.

(Pod wrażeniem okólnika hr. Murawiewa. —  
Unici w Biały. — Uczniowie III . gimnazyum 

w Warszawie).
Korzystając z wieczni go pokoju, ks. Imere- 

tyński wyjechał aa dwumiesięczny przynajmniej 
urlup. Rozjeżdżają się|inni generałowie, odpasują 
szable niżsi oficerzy, żołnierze rzucają bagnety 
i karabiny. Kiedy już ma być rozbrojenie - 
co po broni? Miłość pokoju je 't  w Kosyi tak 
wiciką, okólnik hr. Murawiewa z 26 sierpnia 
tak szczerym, ideały ludzkości stanowią taki 
skarb dla każdego Rosyanina, a jego bezintere­
sowność polityczna jest tak bezdenną, że tylko 
czekać, jak pewnego pięknego poranku Europa 
obudzi się w rosyjskiej Arkadyi... z dwoma 
milionami żołnierzy, gotowych zawsze mszyć 
do boja.

Od powstania 1868 roku nie było straszli 
wjzego dla nas faktu n.d wzmożenie się pań­
stwa carów w moralną, przez Europę uznawaną 
powagę.

Jeat to żelazny walec > grzbietach naszych 
toczony. l*n głośniej i radośniej w Eu­
ropie o Rosyi, w tpjn głębsze nas 'trącano za­
pomnienie. Dopóki na Rosyę patrzano jak na 
coś obcego, a dzikiego, jak na cos, przed czem 
drżc ć, czego nmkać potrzeba, dopóki odcznwano 
jej zaborczość, —  dopóty też, w dobrze zrozu­
mianym interesie własnym, myśland, mówiono, a 
nawet mamono o nas; ale, gdy się rai wpuści­
ło rozbójnika do rodziny, nie spogląda się już 
na jego u furę. Nie szowinizm polski bynajmniej, 
lecz trzeźwy rozum historyczny wskazuje na 
powstanie PolBki w roku 1868, jako na ten 
moment dziejowy, od którego począwszy, Rosya 
zaczęła wzrastać w poważanie Europy. Ten 
dzisiejszy jej obłęd, to niepojęte zaślepienie jest 
tylko następstwem dyplomatycznego policzka, 
wymierzonego Europie przez Gorczakowa w dniu 
7 września 1863 roku.

Inaczej wyglądałaby dziś Francya, inaczej 
Europa, gdyby w owym momencie dziejowym, 
kiedy był czas i była sposobność, oddzielono ją 
od Rosyi szańcem, o którym Napoleon na wy­
spie św. Heleny mówił z żalem, że go nie 
wzniósł, póki miał siłą. Złowrogą rolę Rosyi 
w dziejach Europy nowożytnej pojmowały przed 
nastaniem tej dzisiejszej dziejów ludzkich doby, 
umysły niepodlegli w świat patrzące. Nie za­
pomniane pozostaną w dziejach cywilizacyi 
europejskiej takie n. p. mowy historyka nie­
mieckiego Sybla, niezapomnianą goraca życzli­
wość Niemców zachodnich dla niernskiego na­

rodu po wybnchn powstania. Jakże się wszystko 
wywróeiło do tego czasn, jak nic z tego, co 
jost, nie przypomina tego, co było w tych 
niemieckicn duszach. Zapewne oprócz ekstermi­
nacyjnej polityki rosyjskiej, przyczyniło się do 
złego samo powstanie cesarstwa niemieckiego, 
które na straży swojej miało takiego cerbera, 
jak Bismarck; ale gdyby fatalny nkład stosun­
ków nie był zbnrzył zachodu Europy, wschód 
nigdyby do tego znaczenia nie doszedł, jakie 
dziś ma samem wezwaniem do rozbrojenia 
stwierdza.

Ostatecznie przecież, nie potrzebowaliśmy się 
obawiać ani dzisiejszej, zarówno niedorzecznej, 
jak niegoa.iwej polityki pruak.ej, natchnionej 
przez Bismarcka, nie straszyłoby nas przymie­
rze francusko-rosyjśkie, nie trwożyłyby postępy 
Rosy w Chinach, gdybyśmy w samych sobie 
nie mieli zarazka samobójczej niemocy i fałszu. 
Nie te zewnętrzne bodźce i oddziaływania, ale 
nasze pobudki własnych naszych czynów i wy­
twarzającego się z nich nastroiu i usposobie­
nia, — winić mamy prawo za to przyczynienie 
się zbłąkanej myśli polskiej do nienaturalnego 
jnż uroi n potęgi rosyjskiej. To zakłócenie wła­
ściwego, rdzennie narodowego stosankn myśli 
polskiej do rosyjskiego systemu represyi, dale­
ko potężniejszem jest czynnikiem od wszelkich 
zewnętrznych zawiewów. Była to febra ugodo­
wa, która trzęsła teraz żywem ciałem Polski. 
Ale, na szczęście, sama polityka rosyjska za­
częła oczyszczać zapowietrzoną samowiedzę pol­
ską. Raport księcia Imeretyńskiego, ogłoszony 
a was, a potem jnż in exteńso w Londynie, o 
trzeźwi do reszty tych, którzy dla życia naro­
dowego przedstawiają chociażby ilościową war­
tość. Kogo nawet takie dążenia polityki rosyj 
sk tej nie zbudzą, ten już dachem od narodu 
odpadł i nikt nie będzie się silił go odzyskać. 
Muszą być takie odpadki w każdem pokolenia. 
Lepiej, żeby ich nie było; ale, gdy już są, 
drżeć nie ma powoda. Życie zasklepi każdą ra­
nę, pokryje każdą stratę; potrzeba tylko, żeby 
rzeczywiście było, żeby miało swą rozpędową 
-Siłę w żywiołowem, z mocą nstnry dział&jącem 
poczuciu1 włSSBPL i8toty. własnych jej praw i 
własnej przyszłości^ KtS- jątra swego, w wewnę­
trznym swoim świecie, nie m a,-i£2 i w ze 
wnętrznym nie znajdzie. Dlatego nietyKarność i 
zdrowie, sprawność i dzielność zapalającej wszy 
stkich myśli narodowej, powinna być najwyż­
szym, w czasach mrokn jedynym, ideałem i ce­
lem n-r du, który mógł byt polityczny utracić, 
ale narodowego wydrzeć sobie nia da, bo sa­
mem życiem swojem stwierdza go i przechowu­
je: a gdzie życie narodowe jest, tam nad poli- 
tycznem czuwają same dzieje. U g o d a ,  której 
właśni jej ojcowie już się wypierają, była gor­
szym la nas wrogiem, niż cała potęga rosyj­
ska wraz z księciem Imeretyńskim i Pobiedo- 
noscowem i innymi geninszami Rosyi, których 
hasła nad sobą słyszymy.

Przechodzę do bieżących, wcale nie wesołych 
wiadomości, świadczących o pogłębianiu się 
istniejącego a nas systemn.

Niedawno w Biały jeden z Unitów, nważa- 
jący się za katolika i Polaka, a przez rząd za­
liczony do prawosławia, poprosił dyrektora gi- 
mrazyum, aby synowi jego pozwolił uczyć się 
po polska. Prosić musiał, bo dzieciom prawo­
sławnym nie wolno pić z zatrutego źródła; gdy 
nadchodzi lekcya polska, inspektorowie, gospo­
darze klasowi i sami już nauczyciele usuwają 
z klasy młodzież urzędownie rosyjską DyreKtor

S o l  s k i j  prośbę odrzucił. Ojciec udał się do 
kuratora, ale ten wcale mu nawet nie odpowie­
dział. Wtedy wniósł p. X, podanie do samego 
ks. Imeretyńskiego. Książę odpowiedział: ska­
zaniem proszącego na d w a  t y g o d n i e  w i ę ­
z i e n i a  w zamka bialskim za śmiałość w po­
dania i zredagowania prośby, gdzie podobno 
znajdowała się wzmianka, iż sam cesarz chce, 
aby każdy znal swój język, a językiem dziecka, 
za którem się wstawiał ojciec, jest — polski.

Sprawa uczniów gimnazynm III w Warsza­
wie, którzy kazali w kwietniu r. b. zrobić swą 
zbiorową fotografię z niewinnemi emblematami 
(jak pomn.k Sobieskiego w Łazienkach) i napi­
sami polskiemi, nie zakończyła się na przemo­
wie, jaką miał do całego gimnazynm 18 czerwca 
b. r. dyrektor Sokołów. Wiadomo jnż, że eałej 
klasie VI, która dopuściła się tego przestępstwa, 
zmniejszono stopnie ze zachowania się. Na klasę 
VIII, która z nią się zsolidaryzowała —  a miała 
już wtedy patenty w kieszeniach, spadła inna 
kara. Knrator L i g i a  —  dobry, rozpoczynający 
nową epoaę Ligin, zwrócił się do ministra, 
który upoważnił go do rozesłania po wszyst­
kich okręgach naukowych cesarstwa okólnika, 
wzywającego knratorów, aby wymienionym 
z imienia i nazwiska, a nie zasługującym na 
zaufanie uczniom klasy VIII, n.e pozwalał' wstę­
pować do wyższego zakłada naukowego, lnter- 

/Kt na całe życie. Ohydne okrncieństwo.
Narrans.

Rewelacye Esterhazy ego.
E s t e r h a z y  dał interesnjące wyjaśnienia co 

do powedów swej ucieczki współpracownikowi 
Librę Parole B o i 8 a n d r e’o w i, który umyślnie 
jeździł do niego do Londynu.

„Kiedy byłem w więzienia — mówił Ester­
hazy —  otrzymałem dowody, że postanowiono 
mnie zgubić. Wyrwano mnie wprawdzie . na 
znrow sędziego R t f r t u l u s a  dlatego jedyna 
że zwróciłem uwagę na. b a r d z o  p o w a ż n e  
n a s t ę n s t w a ,  jakie wynikłyby ze skazania 
mnie. O ter' coś może powiedzieć mó; adwokat 
T 7. r d  ą s. _ y był świadkiem wszystkich
niegodziwosci pr*&?w^o v  8 podejmowanych 
Chciano mme wedłag w ,ffcich prarvideł pro­
cedury sądowej ż y c i a  p o i  b^TW i"fc “ W-OSta- 
tnich dniach mego aresztu T e z e n a s powie­
dział do mnie. „Ci ladzie do wszystkiego są 
zdolni i wszystko potrafią. Dzisiaj Tana nratnją, 
bo to leży w ich interesie, ale zdecydowani są 
użyć wszelkich możliwych ’ środków, aby Pana 
zgubić. Uważaj Pan moje słowa za ostrzeżenie. 
Jntro o godzinie 4 będzie Pan wolnym; otóż 
trzeba, żebyś Pan o 5 opuścił Francyę44. Nie 
chciałem jednakże zaniechać walki, nie cnciałem 
uciekać, bo sądziłem, że niegodziwość lndzka 
ma także swoje granice. Postawiono mnie przed 
sąd wojenny. Wyrzncono mnie z armii, zhań­
biono mnie, zgnbiono moje życie, odebrano mi 
środki materyalne. A przytem chciano jeszcze 
podjąć śledztwo w sprawie C h r y s t y a n a ,  któ­
rej nie poruszano, dopiotąd to uważaHO za wy­
godne, lecz na mocy nowego rozkazu miano 
rozpocząć znown ściganie sądowe i wysłano jnż 
komisyę śledczą do Chrystyana Esterhazego do 
Bordeanx. Odmówiono mi także wydania papie­
rów, skonfiskowanych a mnie i a pani Pays. 
Nie chciałem więc, aby sędziowie moim kosztem 
nrządzić mieli nową komedyę i postanowiłem ra-

PRZEWfiOTIA KOBIETA.
Powieść współczesna
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—  Więc jesteś zapalonym wyznawcą idei 
małżeńskiej.

—  Jestem na tym punkcie fanatykiem — od­
parł pól z przekonania, a pół podstępnie w 
tym razie, Sierpont, i ciągnął dalej: — gdy wi­
dzę człowieka takiego, jak ty, który już stoi 
na krawędzi tej bezdennej przepaści, jaką jest 
celibat, to mam ochotę go zbezcześcić słowami 
potępienia i wzgardy. Prawa natury są prawa­
mi natury! prawami! Religia katolicka, jak ka­
żda zresztą, oparła swe zasady na głównych 
prawach odwiecznej natury. Zapoznawać je, 
byłoby szaleństwem. I na ciebie jeszcze nie 
przyszła nigdy ta chwila, w której człowiek się 
czaję strasznie sam, tak dalece sam, że dlatego 
jedynie, by się pozbyć tego uczucia strasznego 
na świecie osamotnienia, gotówby się zabić.

—  Znam to nczncie. . .
—  To uczucie, najprzykrzejsze ze znanych mi, 

rozproszyć może jedynie tylko kobieta, ale ta, 
która z nami jest związana nierozerwalnemi wę­
złami —  tu westchnął i od niechcenia dodał— 
tem się tłómaczy statystyka samobójstw, którą 
świeżo czytałem; wykazano, że siedm procent 
samobójców tworzą bezżenni.

Zboiński lubił rozmowę filozoficzną. To był 
węzeł sympatyczny, łączący go z Sierpontem. 
Żałował, wyjrzawszy z podniesionego niedzwie 
dziego kołnierza, że sanki okalały fabrykę i 
miały wjechać w park.

Pierwszy raz ta zajeżdżał z odmiennemi uczu­

ciami, które zmienić wszystko się spiknęło, wszy­
stko, skończywszy na tej dopiero co arwanej 
rozmowie z Sicpontem.

Serce mu biło. Sam się sobie dziwił, nie 
wierzył, ale mimo to czuł, iż się poprostu boi.

Zacisnął usta i zęby.
—  Jakże go ta kobieta skrępowała. On się 

bał tego, co się w nim burzyło, a co Olga mo­
gła z jego fizyognomii wyczytać.

Był blady, jak ściana, gdy-zrzucił futro i po- 
Kaz&ł się Sierpontowi.

—  Zmarzłeś?
—  Nie! niemal mi gorąco.
—  Jesteś tak blady...
Byli w Balonie, nrządzonym, jak na wieś, 

z przepychem.
Jedne drzwi się otwierały i wchodził niemi 

Xorwalsen, w drugich pokazała się pam Olga.
Przywitanie było więcej niż zimne, było lo­

dowate. Pani Olga nie umiała, czy nie chciała 
ukryć niezadowolenia z towarzystwa Sierponta, 
jakie sobie dobrał Zboiński, nszczęśliwiony tem- 
wiecej ze swego pomysłn, utrudniającego bnrzę.

Daremnie Wit starał się być uprzejmym i mi­
łym, nadskakując} m i dyskretnym. Torw&lsen 
pod wrażeniem dopiero co otrzymanej przez 
swych szpiegów wiadomości, że Zboiński do 
koalicyi przystąpił, zdawał się tylko czekać oka- 
zyi, by wybnchnąć w najnieparlamentarniejszy 
sposób.

Pani Olga pozowała na obrażoną lwicę. Jej 
donieśli, że gdyby nie Sierpont, który znalazł 
w swym talencie odpowiednie argumenty i sło­
wa, Alfred byłby nie dał przekonać się Żu­
browi.

Głncha nienawiść srożyła się w tej chwili 
w jej serca przeciw temu człowiekowi, który 
jej drugi raz zabierał kochanka, raz siebie, te­
raz Alfreda.

Ale ta nienawiść, budząca się w jej sercu

przeciw Witowi, nie była tem ucznciem, które 
jej teraz sznurowało wargi i buchało falami 
ognia na oblicza.

Do wściekłości ją doprowadzał Zboiński swo­
jem zachowaniem się natur&lnem, niemal oży- 
wionem, jak gdyby niczego między niemi się 
nie domyślał, coby powinno było wywołać inny 
sposób zachowania się.

—  Czy był tak głupim, czy tak podłym ? —  
pytała namiętna kobieta, równie namiętna w mi­
łości zmysłów, jak w fury złości.

Wpadała w histeryę. Jedna tylko, czała, rzecz 
mogłaby ją nspokoić, ukoić, gdyby mogła spo- 
liczkować teraz, przy Wicie, przy męża, Zboiń- 
skiego 1 czuła, że jeżeli nie wyjdzie z pokoju, 
to się nie opanuje, ona, co panować nad sobą 
nie umiała, co panować nad swemi namiętno­
ściami nigdy nie usiłowała.

Wstała i wyszła, rzucając piorunujące spoj­
rzenia dwom przyjaciołom, które naturalnie Sier­
pont miał tylko odwagę widzieć. Zboiński w naj­
lepsze opowiadał coś tymczasem Torwalsenowi.

Pani Olga, jak lwica w klatce, biegała po 
swym gabinecie. Odchodziła od zmysłów, nie 
mogąc pojąć tego człowieka, który podpisał 
wczoraj ich rninę, a dziś przyjeżdżał, miły i wy- 
świeżony, i unikał jej wzrokn.

Unikał jej wzrokn.
I nie wiedziała, czy szaleństwo złości, którą 

w sobie tłumiła, pochodziło z tego, że on, jej 
kochanek, wczoraj podpisał ich rninę, czy z tego, 
że teraz, jak winowajca, hipokryta, unikuł jej 
wzroku.

Co ją więeej trawiło? Co było sztyletem głę­
biej się wciskającym w jęi serce?

Czy to widmo ruiny? czy ta hipokryzya wy­
cofującego się kochanka?

Znalazła określenie zbrodni Alfreda. — Jnż 
oddawna czuła, że sie iei wymk nąć myśli. Prsy-

stąpienie do bnntn szlachty było tylko sygna­
łem. Bo jakżeby inaczej wycofać się mógł?

—  Ouch! —  syknęła głosem, podobnym do 
głosu, jaki w puszczy wydaje raniona lwica — 
ona go przecież przytrzymywać nie będzie. 
Al e . . .

—  Co, ale?
Rozpłakała się z szalonej furyi. która w niej 

jak hnragan się srozyła. Chodziła, ale każdy 
krok stawiała niepewną i drżącą nogą, jakby 
pod każdym nowym krokiem chciała się roz­
tworzyć przed nią ta przepaść, którą czała od 
dni kilknnastn, i która teraz nagle się roztwie- 
rała o nieprzejrzanych głębiach i cieniach.

Ale przypatrywać Hię im namiętna natnra jej 
nie pozwalała. Ona potrzebowała być sama z 
Alfredem, potrzebowała wylać tę żółć, któraDy 
ją inaczej zabiła.

Wyszła, minęła długi salon, który oddzielał 
jej gabinet od bawialni, gdzie bawili goście i, 
achy łając drzwi, zawołała:

—  Panie Zboiński!
Mężczyzna się zerwał, bledniejąc, a Sierpont 

zauważył na twarzy Torwalsena niedostrzegalny 
uśmiech, jakby mówiący:

—  No! znam ja  to, co go teraz spotka.
Alfred był w gabinecie Olgi.
Ona jeszcze dobyła ostatnich sił, by się opa­

nować, by spróbować zatrzymać nlatującego z 
gniazda ptaka Ale nie —  krew jej uderzyła 
falą na mózg, falą odważnej, niezdolnej zebrać 
miłości, kobiety. Nie! ona wiedziała, czała in­
stynktem, że mężczyzna ceni tylko kobietę czn- 
łą. Czułą być musiała i czułą jej być nakazy­
wały wszystkie jej fibry i instynkta. Namię­
tność jednak zwyciężyła wysiłek woli. Pode­
szła, jakby skokiem, jakby hyena, ku Zboiń- 
skiemu, który z politowania godną miną opnścił 
się był na fotel i, składając ręce obie, jednę 
w drugą, by niemi nie gestykalować, by nie u-

derzyć w tę nienawistną jej w tej chwili twarz 
mężczyzny, zawołała z sykiem, oko w oko, 
twarz do twarzy:

—  Ah! chciałam ci powiedzieć, że jesteś po­
dłym, strasznie podłym, ohydnie podłym.

Ta Zboiński, przerażony, podniósł się i zio- 
bił głupią minę. Jeśli co mogło tę Kobietę do 
utraty znpełnej równowagi doprowadzić, to głu­
pota mężczyzny przy jego podłości. Nie mogła 
już utrzymać rąk. kowulsyjnie się trzymających 
wzajemnie i, rozpuściwszy je, wymierzyła Alfre­
dowi policzek męski, silny.

Zboiński wpadł w fnryę. On słyszał, że U 
kobieta tak umiała traktować swego męża ale 
jego to nigdy nie spotkało. Wściekły, rzucił 
się na nią i uchwycił w swe ręce obie jej dło­
nie.

—  Puść! —  zawołała Olga, jnż teraz niepo­
hamowana, jak cyganka, mściwa i nie znoszą 
ca siły męskiej.

—  Nie paszczę! —  syknął Zboiński, aciskg- 
jąc lepiej ręce, gwoli własnemu bezpieczeństwu- 
gdyż iskry, jakie rzucały oczj Olgi, wróżyły 
straszną reakcyę po tem nżycin siły z jego 
strony.

Zaczęła się formalna bójka. Zboiński ochło­
nął, ale kobieta szalała. Jeżeli miała uwięzione 
ręce, to wolnymi były palce. Tymi też zadawa­
ła w bójce rany po twarzy i brodzie Zboiń- 
skiego.

Szalona z gniewa siłą poskromionego, przy­
pomniała sobie, że w wazonie opodal niej tkwi­
ły jej laski i szpicruty. Wysiłkiem, który tylko 
jej elastyczne ciało mogło znaleść, uwolniła 
prawą rękę

Uchwyeenie szpicratj z wazonu japońskiego 
i wymierzenie nią poliezka całą siłą Zboińskie- 
mu było kwestyą . ednej sekundy. (C. d. n.)
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tować się ucieczką. Opuściłem więc mój dom 
i szczęśliwie wymknąłem się agentom policyj­
nym, którzy mieli mnie pilnować.

Journal donosi, że obecnie Esterhazy znaj 
duje się już od paru dni w Paryża, naturalnie 
incognito. Czy to prawda, trudno powiedzieć. 
Faktem jest, ie  w Londynie nie widziano go od 
środy. Wkrótce ma się pojawić w Paryżu zapo 
wiedziana broszura, zawierająca dalsze rewela- 
cye Esterhazy'ego. Gaulois utrzymuje, że rząd 
postanowił broszurę skonfiskować, robiąc użytek 
z ustawy z 1893 r. o prewencyjuej konfiska 
cie, jeżeli tylko zawierać ona będzie tajemnice 
państwowe i wogóle rewelacyr, narażające pań­
stwo na niebezpieczeństwo wobec zagranicy.

Tymczasem dzienniki paryskie zajmują się 
krytyką rewelacyj, już uczynionych przez Ester- 
hazy’ego, i wszystkie Drawie jednomyślnie utrzy­
mują, że wszystko to, co podał londyński Ob- 
iorver, jest prawdą. Esterhazy, który już tyle 
kłamał, tym razem powiedział prawdę. Człowiek 
ten sam stawia się pod pręgierz, gdy mu za to 
dobrze plącą!

Liturgia słowiańska.
Kongregacya obrządków wydała dekret w 

sprawie l i t u r g i i  s ł o w i a ń s k i e j ,  przesiany 
arcybiskupom i biskupom w G o r y c y i ,  Z a d a ­
n e  i Z a g r z e b i u .  Obzor pcdaje z dekreiu 
tego następujące szczegóły:

Arcybiskupi i biskupi mają przedłożyć spisy 
tych kościołów, w których przynajmniej cd 30 
lat używana jest prawn.e liturgia słowiańska. 
Po złożeniu tych spisów w inoych kościołach 
zabronione będzie używanie liturgii słowiańskiej 
i surowo karane. Książki liturgiczue tych ko 
ściołów, w których używana jest liturgia sło­
wiańska, mają być drukowane głagolicą. W tych 
wypadkach, gdzie lad uczestniczy w nabożeń 
stwie, responsorya maszą być także siarosla- 
wiańskie; w tym celu wolno jest drukować książ­
ki dla ładu łacińskim alfabetem.

Biskupi mają się postarać o to, aby zarówno 
dla łacińskiej, jak i dla starosłowiańskiej służ­
by b >żej była dostateczna ilość księży, i to oso­
bni księża mają być dla jednej i drugiej. Kle- 
rycy przed wyświęceniem muszą się oświadczyć 
za jedną lub drugą litargią, i nadal zawsze trzy 
mać się mają tego podziału. Ksiądz głagolicki 
w łacińskim kościele tylko privatim mszę od­
prawiać może, i tak samo łaciński ksiądz w ko 
ściele słowiańskim. Chrzty zaś i ślaby na żą­
danie wiernych, należących do gminy, mogą od­
bywać się w jednym Iud drugim języku, bez 
względu na to czy kościół jest łaciński, czy 
sUrosławiański. Gdzie jest zwyczaj odczytywa­
nia I stów i ewangelii po słowiańska, zwyczaj 
ten pozostanie i nadal, ale czytanie ma się od 
bywać w języku starosłowiańskim. W innych 
zaś częściach nabożeństwa, nie mających ściśle 
liturgicznego charakteru, może być i nadal uży­
wany słowiański język ludowy

Dekret, o którym mowa, datowany jest z 5 
września i podpisany przez kardynała M a z z e 1- 
lę  i sekretarza P a n i c  i’ego; kongregacya po 
wołuje się w nim na dawniejsze postanowienia -albo 'asie ciSSpoazianki gotnją Dam socyaliści?

Nikt im nie bronił zgromadzać się na Radę 
owszem zapraszał ich pan prezydent, a oni 
tak nie przyszli, aby się nie zdawało, że już
bez konwentyklów wyżyć nie mogą. I nie było
bez nich dziury. Dzięki Bogu, wyborów niema 
to się i bez zgromadzeń obejdziemy. Zresztą ja 
chodzę tylko na zgromadzenia, gdy są wybory 
do Rady miejskiej. Jest wtedy o czem pogadać 
bo człowiek wie, o co idzie. Wtedy stajemy 
juk jeden mur, żeby nam się jaki chłystek do 
naszego Koła nie wcisnął. Zejdziemy się w sali 
radnej w kilku, pogadamy spokojnie, rozpatrzy­
my się. czego się można od kandydatów spo­
dziewać, — potem odpocznie człowiek u Ha-
wełki, pogada z jednym i drugim obywatelem 
na ten i ów temat, i wieczór spędzi z poży­
tkiem dla miasta. A po cóż innego ja  miałbym 
chodzić na zgromadzenia? Niech sobie hołota 
chodzi do ujeżdżalni i cieszy się, że jej sztan­
dar płynie ponad trony; a jak jej polieya za­
mknie ujeżdżalnię, to płaksć o to nie myślę.

Ale wam, krakowskim gazeciarzom, jeszcze- 
bym darował, że krzyczycie, kiedy nam rząd 
bierze te jakieś swobody, za ktoremi my tu 
znowu fak bardzo nie tęsknimy. Chcecie wojo 
wać z rządem i za nas uarkn nadstawiać, choć 
was o to n:e prosimy, to nadstawiajcież go 
zdrowi. Może to i nie źle, że rząd będzie trochę 
„znał mores" przed krakowskiem obywatelstwem 
Ale już co L w o w o w i  to „zasię" mięszać się 
do naszych interesów. Czy ich uto prosił, żeby 
gadali p .  namestnikowi impertyneneye, niby 
w Daszej obronie, i podpisywali petycye, które 
są istoym buntem wobec namiestnika i mini­
strów? Niechże też ci radni lwowscy radzą o 
swojej biedzie, bo mają jej dosyć, a do Krako 
wa niech nosa nie wtykają. Bo ozy to nie po 
śmiewisko: we Lwowie radzą o Daszem mieście 
wysyłają deputacye do namiestnika, podpisują 
petycye do Rady państwa, —  a u nas Rada 
miejska przez trzy miesiące nie zbiera się dla 
braku kompletu! Przecież w naszej Radzie nie 
zasiadają znowu g ł o w y  od parady: mieszczanie 
poważni, adwokaci, hrabiowie nawet Jaż oniby 
się zeszli i Darobiliby piekła, jakby im kto 
wlazł w drogę. Licz najwidoczniej nic się złe 
go nie dzieje, kiedy każdy z nich siedzi w do 
mu spokojnie.

Pokazało s ę też, kto tau bardzo za zniesie­
niem stanu wyjątkowego gardłował we Lwowie. 
Rada miejska poszła do łasa, a jej posłowie do 
Sasa. Ona gwałtownie żądała znies;enia stanu 
wyjątkowego, a pp. D u l ę b a  i P i ę t a k  w Ko­
le polskiem zmiarkowali zaraz, że te krzyki nie 
maj1* sensu i przyłączyli się do tych, co powie 
dzieli: p. namiestnik zaprowadził stan wyjątko­
wy, on niech go znosi, gdy uzna tego potrzebę. 
Po co nam się mięszać w jego sprawy, kiedy 
on za to będzie odpowiadać? My, Polacy, zaw­
sze grzeszyliśmy brakiem karności i to nas zgu­
biło; niechże teraz przynajmniej jeden rządzi. 
Jest PiJak namiestnikiem, Koło polskie ma do 
niego zaufanie, Sejm także będzie je mieć, bo 
tam cisami posłowie zasiadają: niechże on robi, 
co uzna za stosowne, a my ma nie przeszka­
dzajmy. On ma starostów, komisarzy, policyę; 
jnż oni mu powiedzą, czy chłopi i. socyaliści 
na prawdę się uspokoili. - *

Czyż my wien , _CS-się tam kroi po wsiach,

papieży: I i o - e n t e g o  I Y ^  i 1252 r ,
U r b a n a  VI1J B e n e d y k t a  XIV
Z T f & 2 - r i ^ r f s *  v i  z 1791 r.

Z uwag pesymisty,
(Cośmy stracili wskutek stanu wyjątkowego? — 
Radu miasta Lwowa a jego posłowie. — Niech 
się Lwtw do nas nie wtrąca. — Samoistny wnio­

sek Optymisty.)
Szanowny Redaktorze! Nie mogę już dłużej 

milczeć. Podpisuj mnie i nazywaj, jak Ci się 
podoba: optymistą, czy pesymistą; to dla mnie 
rzeczą obojętną, byłeś wydrukował tych kilka 
rzetelnych myśli, które gwałtem cisDą mi się 
pod pióro.

Trzy miesiące minęło na św. Michała od za­
prowadzenia stanu wyjątkowego, trzy miesiące 
przeżyliśmy od czasn, kiedy przepowiedzieliście 
nam w Nowej Reformie ubytek n-jważniejszych 
praw obywatelskich i srogie tego ubytku na­
stępstwa. Tymczasem żyjemy, jak żyliśmy przed 
tern, nikomu włos z gtowy nie spadł, chyba 
ma go uciął golibroda, alb) z własnej wyoadł 
ochoty. Kto miał ołysieć, tema i oez staną wy­
jątkowego nie przybyłoby włosów. Nikt z po­
rządnych ludsi skarżyć się nie może na prze­
śladowanie. Że tam wyrzucili z Krakowa kilku 
socyalistów, a innym zabronili się do nas spro­
wadzić: co mnie to obchodzi? Lepiej mi bez 
nich, ja*  z nimi. Oni zawsze się odgrażają, że 
proletaryat musi mieć więcej, niż dotąd, pienię­
dzy. Jażei odbiorą tym, co je mają, i przystą­
pią do podziałn. Całuję rączki za takie dobro­
dziejstwo. Musiałem ja się Lapocić nie mało, 
nafetować różnych Indzi i nakłaniać, zanim 
z płZeióżnych dostaw i licylacyj uciułałem 
tycb marnych kilkadziesiąt tysięcy, za które 
kupiłem sobie mój skromny, trzeehpiętrowy do 
mek. A teraz może mam go oddać do podziału? 
Nie głupim. Nie weźmiecie wy mnie na wol­
ność bez kamienicy.

Nagadaliście niestworzonych rzeczy: że nic 
będzie wolno zakładać stowarzyszeń, nie będzie 
wolno zwoływać zgromadzeń, że nawet listy 
będą na poczcie otwierać. Niechże sobie otwie­
rają. Ja z anarchistami nie koresponduję; otrzy­
muję kilka lt°tów na rok od krewnych, z pro 
śbą o pozyczki. Niechże je sobie polieya nie- 
tylko otworzy, ale zabierse na własność; tern 
lepiej, —  Dędę miał spokój. Tych stowarzyszeń 
i tak już za dużo; człowiek opędzić się nie mo­
że na pierwszego. To na „Harmonię", to na 
„Sokoła", to na „Oświatę ludową", to na „Szko 
łę“ , to na Koło mieszczańskie, do którego zre­
sztą nigdy nie chodzę, i Bóg nie wie na co, — 
dawaj wkładki! Daje człowiek, żeby go nie ob­
gadywali; ale możnaby już na tern poprzestać. 
I owszem, niech nie zakładają nowych Towa­
rzystw.

Albo z temi zgromadzeniami! Kto fu za nie­
mi tęskni ? Ot, n. p. nasi radcy miejscy. Prze­
cież to ladzie porządni: każdy z niob albo ma 
kamienicę, albo jest profesorem uniwersytetu; 
więc alho ma pieniądze, albo rozam nie lada.

Przecież trudno, żeby polieya wszystko wyśpię 
wała, co wie; a że ona wie dnżo, to ja znowu 
wiem o tern. Nieraz ten kenrsarz, co na piwo 
do Hawclki przychodzi, tak tajemniczo mówi o 
Stojiłowsk;m, Daszyńskim, Danielaka nawet i 
o tym Stapińskim, co go tera*, posłem wybrali, 
że aż człowieka ciarki przechodzą. Niechnoby 
oni nie czuli u nas stanu wyjątkowego, — oni­
by nam pokazali, gdzie pieprz rośnie.

Lwów zatem nietylko niepotrzebnie się do 
nas wtrącił, ale po prosta skompromitował nas 
wob:c Wysokiego Rządu. Dosyć już było skan­
dalu, że nasza Rada miejska p r z y p a d k i e m  
uchwaliła wniosek Bartoszewicza (także go potrze­
ba w Radzie miejskiej!), protestujący przeciw 
stanowi wyjątkowemu; ale to już tak dawno 
było, że Wysoki Rząd zapomniał może o tym 
wybryku naszej Rady. Teraz znowu Lwów za 
nami patronuje. My musimy oczyścić się w o- 
czacb Rządu, a przedewszystk.em wobec P. Na­
miestnika, na którym więcej nam chyba będzie 
zależeć, niż na p. Bartosze* 'ozu, albo na Wei- 
glu i Sokołowskim, którzy sprzeciwiają się w 
Wiedniu takiemu p. Jaworskiemu, albo Gór 
skiemn.

Proponuję tedy, aby p. prezydent Friedlein 
zwołał Radę miasta Krakowa na nadzwyczajne 
posiedzenie i wezwał ją do założenia u r o c z y  
s t e g o  p r o t e s t u  przeciwko uchwałom lwow­
skiej Rady miejskiej w sprawie stanu wyjątko­
wego, jak niemniej do p r z y ł ą c z e n i a  s i ę  
do  u c h w a ł  K o ł a  p o l s k i e g o ,  na wtorko- 
wem, wiekopomnem jego posiedzenia, powzię­
tych.

Pisaliście raz z przekąsem, że wystarczy po­
stawić na porządku dziennym posiedzenia na­
szej Rady miejskie] sprzedaż grantów miejskich, 
albo wybór delngata do Rady szkolnej, a radcy 
z pewnością zbiorą się w komplecie. Niby w 
tem byłoby coś dziwnego! Jużcić nie od tego 
obywatel siedzi w Radzie, aby kto inny na gmi­
nie interes* robił, a on tylko ślinkę łykał. A i 
z brab a Tarnowskim niesmaczny był wasz kon­
cept. Nie jeździ on wprawdzie do Lwowa na 
posiedzenia Rady szkolnej, a.lc on i tak wie, co 
się tam dzieje, bo zdaje nawet czasem sprawę 
zc swoich czynności. Najwidoczniej obejdzie się 
tam bez Diego, kiedy i tak szkoły mamy. Prze­
cież i na posiedzeniach Rady miejskiej bardzo 
rzadkim jest gościem, a wic zawsze ua pamięć, 
kto powinien b_,ć prezydentem, lub wiceprezy­
dentem miasta, który nauczyciel najlepszym jest 
kandydatem na dyrektora i t. p.

Otóż, wracając do rzeczy, stanowczo twierdzę, 
że nie potrzeba wabić naszych radnych do sali 
ratuszowej ani gruntami miejskiemi, ani delega 
tnrą do Rady szkolnej (nie myślcie Sobie, że 
nam obalicie hrabiego!), ale wystarczy, gdy p. 
prezydent na porządku dziennym postawi naglą­
cy wniosek o przyłąćzerie się do sławnej uchwa­
ły Koła polskiego z 27 września w sprawie sta­
nd wyjątkowego i o wysłanie z nią deputacyi 
do P. Namiestnika do Lwowa. Ja wam ręczę, 
że posiedzenie takie nic będzie odwołane dla 
braku kompletu, bo u nas nie wygasło jeszcze 
poczucie przyjętych obowiązków i zdarzają się 
nierfz jeszcze wypadki, że ladzie obowiązki te

eoełmają, chociaż im zaraz za to nie płacą. 
I za to ręezę także, że uchwała taka zapadnie 
w naszej Radzie bardzo pokaźną większością i 
depntacya liczna się zgłosi. A wtedy utrzemy 
nosa Lwowowi i uratujemy wobec nowego P 
Namiestnika honor miasta Krakowa.

A gdyby do tego przyszło rzeczywiście i gdy 
by Cię, Mój Redaktorze, gwałtownie dopytywa 
no o moje nazwisko, jako wnioskodawcy, to u 
poważniam Cie do odkrycia mego incognito, aby 
się znowu P. Namiestnikowi nie zdawało, że 
interes osobisty stawiam wyżej nad dobro mia 
sta i krajn. Optymista.

K R O N I K A
R r « * k « w , 1 października

Jubileusz pracy nauczycielskiej. Zasłużony dy 
rektor tutejszej szkoły realnej, dr Ignacy P e t e- 
l e n z ,  obchodzi w dniu dzisiejszym 25 tą rocznicę 
pracy nauczycielskiej. Grono proferorów zakładu, 
któremu jubilat tak chlubnie przewodniczy, oraz 
uczniowie, skorzystali z dnia rocznicy, aby szano­
wanemu i kochanemu zwierzchnikom i wyrazić swoje 
uczucia. Staraniem ich w kościele św. Anny o go 
dżinie 8 rano odbyło się uroczyste nabożeństwo, 
które odprawił katecheta szkoły, ks. Świderski. 
Po nabożeństwie, gdy powrócono do gmachu szkol 
nego, młodzież kias niższych utworzył* szpaler od 
wejścia do kancelaryi dyrektora, a następnie od 
kancelaryi aż du auli, gdzie zebrali się uczniowie 
klas wyższych.

W auli, przybranej w zieleń, zam ieszono portret 
jubilata, udatnie wykonany przez ucznia klasy VII, 
Dąbrowskiego, i przygotowano na wzniesieniu krze 
sło. Dwa, uczniowie klasy V’ II z zaproszonymi pro­
fesorami, gospodarzem klasy,- p, Bidzińssim To 
maszewiczem, udali się, aby zaprosić dyrektora ju­
bilata do przybycia

Przybywając! go powitał chór młodzieży odśpie 
waniem kantaty pod batutą profesora śpiewu, p. 
Deca, poczem uczeń klasy VII, Lauterbach, w imie­
niu kolegów wypowiedział mowę, a następnie wrę 
czyi dyrektorowi album pamiątkowe z fotografiami 
uczniów wszystkich siedmiu klas, w grupach wy- 
konanemi. Dr Petelenz serdecznemi słowy podzię­
kował delegatowi uczniów i całej młodzieży za wy 
rażone życzenia i upomiuek. Śpiewem chóru uczniów 
zakończyła się krótka, lecz serdeczna uroczystość, 
wymownie dowodząca ucznć, czci i sympatyi, któ 
remi młodzież szkoły realnej przejętą jest dla głó- 
wego swojego kierownika.

RadU miejska odbędzie w poniedziałek dnia 3 
października r. b. tajne posiedzenie. Na porządku 
dziennym: sprawozdanie o wyniku śledztwa dyscy 
plinarneg > w sprawie sprzeniewierzenia w kasie 
miejskiej (sprawa defraudacyi Kłosowskiego). Począ­
tek posiedzenia o godzinie 5 po połndniu.

Losowanie sędziów przysięgłych. W prozydyum 
krajowego sądu marnego dokonano wczoraj losowa 
nia sędziów przysięgłych na kadeneyę listopadową. 
Losowanie odbyło sje pod • przewodnictwem p. wi- 
ceprezydggjwi $ orelowskiego i w obecBośei radców 
pp. Huefflicha i Klemensiewicza, zastępcy prokura- 
toryi państwa p. Piotrowskiego, oraz delegata Izby 
adwokackiej p. dra F r Kulczyńskiego.

Wylosowani zostali a) jako p r z y s i ę g l i  g ł ó  
w ni  pp.: Aleksandrowicz Izak, kupiec v  podgórzu ; 
Armatowiez Bolesław, jubiler; Bałaban Jakób, wła­
ściciel realności i piekarni i Banaś Stanisław, właśc. 
realności; Baiifuhi Michał, właśc. dóbr Lusławiee; 
Baruch Gustaw, właśc. realności w Podgórzu; Be- 
ringer Wandalin, budowniczy; Cbachlowski Jan, 
rztznik; Chęciński Albin, właśc. realn.; Chrzanow­
ski Konstanty, właśc. dóbr Niednica; dr. Deiches 
Izydor, adwokat; Dobrzański Feliks, właśc. realn.; 
Gędzierski Stanisław, właśc. realn. i cukierni; dr. 
GJdmann Samuel, adwokat; Gollenhofer Jan , wł 
realn.; Grabowski Leon, krawiec; G*zybczym Fran- 
ciszbk, właśc. realn. w Podgórzu; Guzikowski An 
drzej, właśc. realności; Horowitz Jakób, dostawca; 
Kacerz Władysław, właśc. realności w Podgórzu; 
Kamsler Jakób, właściciel agencyi; Kle a Roman, 
właśc. realn. w Podgórzu; Klein Wiktor, właśc. 
realnośoi; dr. Kriegt-r Herman, adwokat; Langrok 
Maurycy, kupiec, Litmann Adolf, urzędnik Banku 
galicyjskiego; Łapiński Jan, właśc. realn ; Łasiński 
Józef, właśc. dóbi Przybyszów; Men. Rajmund, 
właśc. realn. i biura techniczne^)# Michalik Antoni, 
właśc. realn ; Niedzielski Norbert, właśc. realności 
i stolarni; Niesiołowski Kazinrerz, kupiec; Rothe 
Artur, właśc. realn. i fabryki świec; Sadowski 
właśc. dóbr Borzęcin; Struzik Ludwik, właśc. rud 
w Podgórza; Wojnarowicz Edward, własc. realn ; 
b) jako z a s t ę p c y  pp.: LieLeskind Adolf, kupiec; 
Enosek Jan, właśc. realności: Koral Saul, kupiec; 
Kosobucki Piotr, ślusarz; Starnoweki Władysław, 
rzeżiik; Wilczyński Mateusz, właśc. realności; Wi­
śniowski Józef, właśc. realn.; Witkowski Walenty, 
właśc. realn.; Zadencki Leon, szewc.

Połączenie telefoniczne Krakowa z Wiedniem 
dz'ś znowu „dla odmiany" przerwano, Również 
w samym Krakowie wiole drutów zostało uszko­
dzonych, tak, że rozmowa w wielu stacyach tele­
fonicznych stała się niemożliwą.

Magistrat m. Krakowa ogłasza: Rudział me 
dali pamiątkowych między esoby w czynne., slnżbie 
wojskowej pozostające, nastąp', dnia 2 grudnia br. 
po uroczysiem w tymże dniu odprawić s:ę mają 
cem naboż ń twie. Ponieważ równocześnie, tj Ugo 
samego duia będą obdzieleni medali m pamiątko­
wym także i nieczynni szeregowcy i podoficerowie 
wojska i obreny krtjowoj, których pułki znajdują 
się w miejscu ich zamieszkania, a którzy w nabo- 
ż ńitwie w dniu 2 grudnia wezmą udział, dotyczą 
ce ześ komendy wojskowe muszą mi< ć naprzód o 
tych osobach wiadomość, przeto wzywa się zara 
zen wszystkich nieczynnych szeregowców i podf fi 
cerów wojska i obrony krajowej, asenterowanych 
w labch 1887 do 18y6, którzy w Krakowie mie 
szkają, a których komendy pułkowe tu są staoyo 
nowane, ażeby się zgłosili w dniai li o i  1 do 5 
października b. r. uttnie lub pisemnie, a to : a) 
osoby należąca do 13 pułku p.eckuty w komen­
dzie tegoż pułkn w koszarach „Arcyksięcia Rudol 
fa“ ; b) osoby należące do 20 pułku piechoty w 
komendzie tegoż pułku, również w ki szarach „Ar­
cyksięcia Rudolfa"; c) os< by n ileż^ce do 56 pułku 
piechoty w komendzie tegoż pułku w koszarach 
„Cesarza Ffauciszka Józefa", wreszcie d) oseby pa 
leżące do obrony krajowej w komendzie 16 pułku 
obrony krajowej w koszarach przy micy Karmeli 
ekiej 1. 43.

Wszyscy dawniejsi szeregowcy i podoficerowie,

obecnie do wojska, a względnie do obrony krajo­
wej nie należący, którzy w magistracie prawa do 
medalu pamiątkowego wykażą, ctrzymają medale 
pamiątkowe we właściwym czasie za pośrednictwem 
magistratu.

Magistrat Krakowa wzywa wszystkich żoin:e 
rzy, nie pozostających w czynnej służbie wojsko 
w ej, ażeby się dla załatwienia przepisanej ustawą 
wojskową kontroli, mającej na celu sprawdzenie 
ich teraźniejszego pobytu i pouczenie ich o obo­
wiązkach służby wojskowej, przed komisyą kontro 
lującą stasi iii. Term|n stawienia się i miejsce kon 
troli ogłoszone w porozlepianych po rogach ulic 
obwieszczeniach.

Wpisy uczennic na bieżący rok szkolny do 
kursów dopełniających przy tutejszej szkole im. 
św. Scholastyki rozpoczęły się z daiem dzisiejszym 
i odbywać się będą codziennie w godzinach szkol 
nych do 13 października włącznie.

Warunkiem przyjęcia na I kurs jest ukończenie 
szkoły wydziałowej 4 klasowej w myśl ustawy kra­
jowej z r. 1885 i 1886, lub złożenie odpowiednie­
go egzaminu wstępnego, który odbędzie się w dniu 
14 października. Oprócz wpisowego 1 złr. należy 
wnieść 10 złr,, opluty szkolnej półrocznie. Uczeń 
nice niezamożue mogą być od tej opłaty uwol 
nione.

W sądzie powiatowym karnym odbyła się wczo 
raj rozprawa przeciw dr. Feliksowi Kasparkowi
0 obrazę czci i lekkie uszkodzenie ciała, o co oakt.r 
żył go .p Ignacyi i wiklicer. Tak skarżyciel jak
1 oskarżony należeli do Rady nadzorczej Towarzy 
stwa handlowego. P. Uwiklicer oskarżył p. dr. Ka 
sparka o to, że zarzuc:ł  mu zabranie jego parasola, 
nieporządki w kasie i brak w niej 25 złr. a nadto, 
że czynnie go znieważył.

Po przeprowadzonej rczprawie, sąd uznał dra 
Kasparka winnym przekroczenia z 411 i 487 
i w myśl § 412, przy zastosowaniu §§ 261 i 266 
u. k., skazał go na 48 godzin aresztu, ewentualnie 
ua 10 złr grzywny.

Z Sali Sądowej. W nowo zrestaurowanej wiel 
kiej sali rozpraw sądu karnego w Krakowie rozpo­
częła się dziś czwarta kadeucya sądów przysię 
głych. Pierwszej rozprawie przewodniczył kiero­
wnik sądu karnego, p. wiceprezydent Morelowski 
Na ławie oskarżonych zasiadła 25-letnia służąca 
z Zakrzówka, Małgorzata Wójcik, zwana Szwaczką, 
obwinioną o t o , że w dniu 16 maja b r. nieślu­
bne dziecko swoje, dziewczynkę, pozbawiła życia przez 
wrzucenie go do kloaki. Oskarżenie wnosi prokura­
tor Chwalibogowski, podsądnej broni adwokat, dr 
Władysław Wilkosz. Jako rzeczoznawcy sądowo le­
karscy fungują pp. dr Sieradzki i dr Zoll. Do roz­
prawy wezwano siedmiu świadków.

Ława przysięgłych dziesięciu głosami zaprzeczyła 
pytanie w kierunku zbrodni dzieciobójstwa przez 
zabicie, jak również ośmiu głosami co do zanie­
dbania udzielenia pomoey, wreszcie siedmiu głosa­
mi w kierunku przekroczenia z § 339 u. k. Na 
podstawie tego werdyktu Małgorzata Wójcik zo 
stała w zupełnóści od oskarżenia uwolnioną.

Na kadeneyę tę przeznaczane zostały dodatkowo 
jeszcze dwie rozprawy, mianowicie dnia 25 b. m. 
przeciw Józefowi Jonakowi o podpalenie, w dniu 
zaś 26 b. m. przeciw Wiacentemu Kncyle i wspól­
nikom również o podpalenie. Natomiast Tomasz 
Hacuś, morderca ś. p. Szostka w Krowodrzy, są­
dzonym będzie dopiero w następnej kadencyi.

Przeciw żebractwu. Wskutek.pojawiających się 
oscatniemi Czasy częstych narzekań publiczności i 
prasy d« natrętne żebractwo, rozwielmożuione na 
nlicaeh naszego miasta, odbyła dziś rano polieya 
obławę na żebraków. Przytrzymano 26 włóczących 
się i niepracujących indywiduów, które odstawione 
zostały do sądu.

Ministerstwo skarbu przedłużyło termin wy­
miany monet srebrnych po 1 złr. tak austryackie- 
go , jako też i węgierskiego stempla, które jako 
przedziurawiony lub umniejszone w wadzo od przy 
jęcia przy zapłatach są wyłączoue —  o dalszy je ­
den rok, t. j. aż do 15 lipca 1899.

Wyżej wymienione monety srebrne nie mają być 
i nad .1 przez kasy państwowe od stron przy za 
p/D*ch przyjmowane, lecz w danym razie po zło­
żeniu innej do przyjęcia i obiegu zdatnej monety, 
zwracane po poprzedniem oznaczeniu tychże przez 
nacięcie, jako niezdatnych do obiegn.

Podając to do wiadomości, krajowa dyrekeya 
skarbu zaznacza, iż główny urząd menniczy w Wie 
dniu, urzędy probiercze, a w kcńcu główna kasa 
krajowa we Lwowie i filialna kasa krajowa w Kra­
kowie mogą i nadal w ciągn powyższego okresu 
na żądanie stron przyjmować dp wymiany rzeczone 
monety w dowolnej ilości, według wagi brutto i 
w cenie 60 złr, za 1 klgr. wagi kruszeń.

Oprócz tego npoważnia krajowa dyrekeya skar­
bu i nadal wszystkie urzędy podatkowe, tudzież
urzędy cłowe i urzędy sprzedaży soli w Galicyi 
do pośrednictwa w wymianie omówionych wyżei 
monet w ten sposób, iż rzeczone urzędy mają 
przyjmować te monety za wydaniem odpowiednie 
go potwierdzenia, przesyłać je do głównej kasy 
krajowej (we Lwowie), względnie filialnej kasy 
krajowej (w Krakowie), celem wymiany, a nastę 
pnie po otrzymaniu ze strony tycb kas wymienia­
nej kwoty, wręczać j e , stronom, za ściągnięć/cm 
wydanego potwierdzenia.

Po długim namyśle. Do dyrekcyi policyi w Kra­
kowie zgłosił się wczoraj Andrzej K., służący z 
Krakowa, który w czerwcu r b. w Zakopanem na 
Krupówkach znalazł torebkę płócienną a w nini 
2 listy zastawne rosyjskie po 500 rubli, 3 po 100 
rubli, weksel na kwotę 400 rubli, wystawiony na 
nazwisko Medarda Dłuskiego, oraz kwit na n: z »i 
sko Waleryi D.uzewskiej z Wilna. Swego czasu 
{głoszono w Zakopanem zgubę i ofi*rowano zna­
lazcy 50 złr. wynagrcdieuia. Znalazca, jsk sam 
twierdzi, nie zgłosił się wówczas, gdyż miał na­
dzieję uzyskania 10% inalezionej sumy, obecnie 
jednak namyślił się i zgulę złożył w policyi, do­
kąd właściciel w nien sia zwróci;’ .

DttW ter ros jSsi. żaudarmerya przytrzymała 
Aleksego Paifianowa, zbiega a wojska rosyjskiego 
i odstawiła go wczcra■ do starostwa w Krakowie.

Zmarli, w Paryżn amarł dr Jan J a s i e w i c z ,  
syn wychodźcy i wychowanek szkoły Batiguolles. 
Zmarły był gorącym wyznawcą zasad i uczuć, przez 
przodków mu przekazanych. Wybitna zdolność i 
głęboka wiedza wzbudzały szacnnek dla jego prze­
mówień w francuskich Towarzystwach lekarskich. 
Po polsku pisywał korespondeneye z Paryża do 
dzienników lekarskich.

Rabunek, w  czwartek wieczorem dukonano zu­
chwałej kradzieży banknotów z okna wystawowego 
kantoru p. Kurnatowskiego w Sukiennicach. Pewien 
mężczyzna podważył nożem szybę i zabrawszy bank­

noty począł uciskać wraz z czekającym nań opodal 
snólnikiem. Przechodnie zatrzymali ich obu i oddali 
w ręce polDyi. Jak sprawdzono, iedon nazywa się 
Aleksander Grodzki, drugi Henryk Niedbalski, obaj 
czeladnicy introligatorscy z Warszawy, którzy od 
pewnego czasu przebywali w Krakowie. Grodzkiemu 
odebrano skradzione banknoty w kwocie 48 mbli, 
obu zaś umieszczono w aresztach policyjnych. 

Nowy skład wzorowego obuwia w Krakowie,
pod firmą „Pierwsza wzorowa pracownia i maga­
zyn obuwia damskiego", założony został świeżo 
przy ulicy św. Tomasza róg Sławkowskiej. Nowy 
ten skład i pracownia są owocem pierwszego knr- 
su majsterskiego szewskiego, który staraniami i 
kosztem wspólnym Wydziału krajowego i gminy 
m Krakowa urządzony był w Krakowie w roku 
bieżącym. P. Aatoni Markiewicz, znany z zapobie­
gliwości i dbałości o rozwój swojego fachu maj­
ster szewski, zaangażował wykwalifikowanego werk 
mistrza, który kurs majtterski chlubnie uk(ńczył, 
p. Wincentego Wejersa, Krakowianina, i jemu pro­
wadzenie nowej tej pracowni powierzył. Wszelkie 
roboty wykonywane są według motody na kursie 
szewskim przez kierownika z ramienia Wydziału 
krajowego p. Gelewicza ze Lwowa zastosowanej. 
Wyrób obuwia tej pracowni zadowoIn'ć może naj­
wybredniejsze wymagania tak co do elegancyi, jak 
i trwałości i szczerze cieszyć się trzeba, iż w tak 
poważny, a gedny poparcia sposób wzięto się u 
nas do konkurencyi z zalewającą kraj tandetą wie­
deńskich wyrobów. Ceny wzorowego togo obuwia 
stanowczo są niższe od wiedeńskich a m.teryały i 
sposób wyrobu przez miejscowych wyłącznie pra­
cowników, wed/ng kursu majsterskiego ćwiczonych, 
nic do życzenia nie pozostawiają. Sądź my, iż pu 
bliczność we własnym swoim intei’<8ie zechce po­
przeć pożyteczne przedsiębiorstwo któremu szcze­
rze życzymy powodzenia.

W sprawie Korytowskiego, uwięzionej w Sta
nisławowie pod zarzutem oSzustwa, donosi nam 
nasz korespondent, co następuje:

Stwierdzone zostało, że Edmnud hr. Potocki, a a -  
ny Jtracyusz, «którym się Korytowski posłnżył w 
machinacyi z knpnem i sprzedażą wołów, pobmł 
od kc misyonera w Wiedniu t) conto sprzedaży te­
go towaru 4.800 złr., poczem z tą sum), powrócił 
do Galicyi i tu przepadł bez wieści. Widziano go 
w Jampolu i Stauisławow-e, odszukać go jednak 
niesposób.

Spółka nieprotokółowa Korytowski, P .toeki & 
Brunicki operował w ten sposók, że br. brnnieki 
przedstawiał się jako pełnomocnik dóbr Kerytow- 
skiego, Potoeki zaś, jako wspólnik kupna, i

Istota rzyun polega w tem, że woły przasaaezo- 
ne były dla folwarków nieistniejących, pomiędzy 
temi dla Mszany Dolnej i dóbr na Węgrzech, nie­
istniejących. W tym błędaia popierali go także 
dwaj faktorzy hrabiny, któr y kupno Korytowskie- 
mu ułatwili.

Weksle kwestyenowane, były przed 2 W y  za­
skarżone przez Korytowskiego w lwowskim sądzie. 
Akceptował je hr. Rostworowski na rzecz Bruni- 
ckiego, który tymczasem popadł w konkurs i do­
stał się pod kuratelę

Po uzyskaniu nakazu zapłaty przez Korytow­
skiego , poauiosła prętensyę o walutę masa rozbio­
rowa Brnnickiego, a nadto Rostworowski wniósł 
zarzuty przeciwko ich płatności.

Na to Korytowski odstąpił bezwarunkowo od 
Oulazu zapłaty i zrzekł się poszukiwania rej pro- 
tensyi w drodze wekslowej, Wobee tego straciły 
one walor jako dokument prawny. Wekslami temi 
zapłacił Korytowski za woły.

Handlarze dziewcząt. Ź n larmerya stanisławow­
ska aresztowała w noey ze środy na czwartek nie­
jakiego Józcfs Ellmana, |aL sprawdzono, od mie­
siąca za paszportem egipskim z Kaim tu bawiące­
go, który cheiał wywieść do BuenoB Ayres dwoje 
dziewcząt, Bertę Gtwę i Rózię Rosiner. Po are­
sztowaniu Ellmana sprawdzono, iż nazywa się on 
Józef Eisenstein i że jest rodem ze SUnisławowa, 
który przed kilkunastu laty opuścił. Znalezioao 
przy nim gotówkę 328 złr. i kosztowności. Równi- 
czeŚLie aresztowane syna jego Leopolda Eisensteina, 
który dzień przedtem przybywszy z Budapesztu, 
zamieszkał w hotelu pod „trzema koronami", gdzie 
zapisał się pod fałszywem nazwiskiem Józef Grttn- 
berg. Obydwóeh odstawiono do sadn. Liczne po­
szlaki wskazują, że wpadnięto na trop międzynaro­
dowej bandy bandLrzów dziewcząt.

Przedłużenie konkursu operowego. Na liczne 
prośby o przedłużenie ogł szonego w zeszłym roku 
przez dyrekcyę teatru hr. Skarbka we Lwowie kon­
kursu na napisanie opery polskiej, dyrekeya tegoż 
teatrn ogłasza, że termin tegoż konkursu przedłu­
ża się do duia 1 lipca 1899 r., dodając na razie, 
iż nagroda wynosi 2.000 koron.

Lekarze polsko-amerykańscy wobec zjazdu 
poznańskiego. Jak wiadomo, prof. dr. Roszkowski 
z Fryburga poiał z powoda zakazu zjazdu poznaj- 
tkiego projekt, aby każdy z lekarzy, który miał 
zamiar uczestniczyć w zjeździe, złożył 20 marek 
na zakupno akcyi banku ziemskiego w Poznaniu. 
Myśl ta znalazła żywy oddźwięk wśród lekarzy 
polsko-amerykańskich. Poparł ją bardzo usilnie dr. 
Kufiiwski w ChicKgo, zaś ostatni numer Zgody 
ogłasza w tej sprawie następujący list dr. Froncza- 
ka z B iffilo:

„Wspólnie z innymi lokarzami polskimi odczu­
wam Lrzywdę, wyrządzoną Polakom przez zakaza 
nie zjazdu polskich lekarzy i przyrodników w Po- 
znanin. Prawdopodobnie żaden z lekarzy polskich 
w Amciyce nie mógłby wziąć udziału w zjeździe 
w roku bieżącym, mam jednaaowoż nadzieję, że 
wystawa paryska oraz jubileusz 500 letni wszech­
nicy Jagiellońskiej w r. 1900, będa okolicznością, 
że lekarze polscy tu na obczyźnie będą reprezen­
towani w zjeździe krakowskim. W myśl dr. Ro- 
szkowskirge, aby każdy z leksrzy, który miał za­
miar wziąć ndział w zjeździe, złożył 20 marek na 
zakupno akcyi Banku ziemskiego w Poznaniu, i 
przez to pomógł sprawie polskiej, załączam na rę­
ce Zgody 5 dolarów (20 marek) na tenże cel. Po­
nieważ wieln a lekarzy polskich może nie wie o 
prośbie dra Roszkowskiego, jabym proponował, aby 
jeden ze otarszych i wybitniejszych lekarzy polskich 
w Ameryce albo odniósł się z prośba do wszyst­
kich gazet polskich w Ameryce o powtórzenie ode­
zwy, albo też wprost ndał się z prośbą do wszyst­
kich lekarzy polskich tu zamieszkałych, aby ci za­
dość uczynili życzeniu szanownego sekretarza zja­
zdu dra Roszkowskiego."

Dodajemy, że dr. Fronczak jest urodzony i wy­
chowany w Ameryce.

W skłed komitetu polskiego na XIII między­
narodowy zjazd lekarski, w Paryżu w r. 1900 od­
być się mający, wejdą z Poznania: dr. Franciszek
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Chłapowski, dr. Heliodor Święcicki i dr. Artnr Ja 
runtowski.

Międzynarodowy kongres prasy zakończył wczo 
raj w Lizbonie swe obrady. Butville z Figara za­
powiedział, ie redakcya tego pisma otworzy w ro­
ku przyszłym szkołę dla azienniha-zy. Do komite­
tu rozjemczego w sprawach spornych między na­
kładcami i dziennikarzami wybrano: Singera (Au 
strya), Schweizera (Niemcy), Bedraję (Hiszpania), 
Torelliego (Włochy) i Hebrarda (Francya).

Udaremniony zamach na życie króla Karola ru­
muńskiego, o ozem telegraf prryniósł onegdaj wia­
domość, przedstawia się mniej groźnie, niż to we 
własnym interes.e na cały świat r< ztrąbiła policya 
węgierska. Okazało się bowiem, że aresztowany 
Serb, Jerzy Boskowicz, z zawodn fotograf, nie po­
siadał przy sobie ani trucizny, ani narzędzi mor­
derczych, ani też nie był nigdzfe na listach anar­
chistów notowany. Jest to biedny człowiek, który 
prawdopodobnie pod wpływem alkoholu gadał głnp 
stwa, su jakie w rękach policji węgierskiej długo 
będzie musiał pokutować.

Fabrykę fałszywych banknotów auetryackich 
wykryto w Zurychu. Pięciu ‘a/szcray aresztowano. 
Miali oni doskon.le urządzoną pracownię i puścili 
jnż w ooieg wiele dobrze naśladowmych falsyfika­
tów pięcio- i dziesięcin reńskowych

Złośliwość studentów. Głośny profesor nniwer- 
sytetu w Edynburgu, prof. Wilson, mianowany zo­
stał nieaawno honorowym lekarzem przybocznym 
królowej Wiktoryi. O odznaczeniu tern zawiadomił 
słuchaczy swoich ogłoszeniem na czarnej tablicy w 
sali wykładowej. Gdy Wilson salę na chwilę opu­
ścił, po powrocie zaa^azł pod zawiadomieniem do­
pisek tej treśei: Good save the (Jueen (Boże chroń 
krolowę!).

Nowe kopalnie nafty, równie bogi te, jak w 
Baku, powstaną wkrótce nad morzem Czarnem 
przy ujściu Ingnru do tegoż morza. Miejscowość tu 
należy do księcia Mlngrelii, od któreero pewien ku­
piec z Moskwy wj dzierżawił natcodajne terytoryum, 
zapowiadające olbrzymie dochody. Geolog rosyjski 
Wenukow sądzi, że Anoklin taki, nazwę nosi głó­
wna miejscowość, gdzie oduryto nowe kopalnie) sta­
nie się wkrótce niebezpieczną współzawoduicaką 
Baku. Wiadomość powyższą podają Mitthelungrn 
der geographi&chen Geselhchaft in Wien.

Nowy Robinson. Z Londynu donoszą: Wielce 
tajemnicza osobistość, a jeżeli nie tajemnicza, to 
przynajmniej nadzwyczajna i wyjątkowa, zjawiła 
się przed publicznością tutejszą i stanowi przed­
miot ogólnego zaciekawienia. Mam na myśli p. L. 
Rougemonta, z urodzenia Francuza, ale przebywa 
jącego od dzieciństwa w Anglii i uważającego się 
za Anglika. Miesięcznik Wide World Magazine 
ogłasza awanturnicze przygody tego człowieka. Jest 
to najnowsza edycya RoDinsona Crusoe.

Przed 40 tu blisko laty odpłynął on na okręcie, 
który udał sie na połów pereł na ocean Spokojny. 
Okręt rozbił się na wybrzeżach bezludnej wysepki 
i na niej Rongemont przebył blisko 3 lata. Samo­
tność jego skończyła się, gdy wyratował rodzinę 
murzyńską męża, żonę i dwoje dzieci, zagnanych 
na jsgo wysepkę przez burzę. W oczach ich ucho 
d . 1 el bóstwo, stali się jego posłusznymi czcicie­
lami. Murzynka, która oddała się całkowicie Rou 
gemontowi, wyjaśniła mu, że wybrzeża Australii 
są niedalekie, i istotnie, po kilkudniowej żegludze 
na zbudowanym przez nich statku, wylądowano na 
północnem wybrzeżu Australii, zamieszkanem dotąd 
jeszcze przez dzikie plemiona. Ci autochtoni nzaali 
także „b.ałego człowieka* za czarc dzieją i wśród 
tych hord ludożerczych przeoył Rougemont ut< 30, 
jak król.

Kronika jego życia w tern środow.Jru obfituje 
w ™ lele ciekawych szczegółów. Ale interesujące w 
opowiadaniu życie Rougemonta nie musiało mu być 
przyjemne, skoro czynił próby pozbycia się swoich 
poddanych i powrócenia do świata cywilizowanego. 
Przy pomocy żony murzynki udało mu się planu 
tego dokonać. przedrzeć się z zatoki Cambridge, 
w której okolicach przebył cały ten okres czasu, 
przez kontynent australski do Sydney, a stamtąd 
przybył do Europy.

Historya tego życia wydaje się nieprawdopodo 
boa “razu, ale sam p R ingemont czyni wrażenie 
uczciwego człowieka, i c i , którzy weszli z nim w 
osobiste stosunki, dają bezwzględną wiarę jego 
opowiadanin. Ludzie nauki, etnologowie, antropolo­
gowie , lingwiści i t d. poddali go ścisłym bada 
niom. Na niedawnym kongresie Towarzystwa bry 
fańskiego w Bristolu odczytał Rongemont relacyę 
swego życia i przygód, i chociaż nie był w stanie 
w zupełności odpowiedzieć na postawione sobie py­
tania co do języka plemienia ludożerczego, "ywarł 
wogole wrażenie zad uwalniające.

Nie można się daiwić, że istnieją niedowiarko­
wie i że nnrtują podejrzenia, iż poza p. Rougemont 
kryją się spekulanci. Nie trzeba zapominać, że zo­
stawił on na swej bezludnej wysepce skarb a la 
Monte Chri.tc ■ perłach, i te tworzy się kompa­
nia , która ehee się dla wynalezienia tego skarbu 
ndać na wybrzeża Australii. Ponieważ sam p. Ron 
gemont nie wie dokładnie, gdzie się ta wysepka 
znajduje, przedsięwzięcie zdaje się bardzo ryzyko 
wnem.

Redakcya wielkiego dziennika Daily Chronicie 
zarządziła rodzaj ankiet; dla wyśledzenia wiarogo 
dncśoi opowiadań p. Rougemonta. Opinia publiczna 
okazuje zjwe zainteresowanie dalszym przebiegiem 
tej sprawy. W prozaicznej naszej epoce ta powieść 
z „Tysiąca i jednej nc-y“ przemawia żywo do wy­
obraźni. Nie omienkam zawiadomić czytelników o 
dalszych epizodach tej historyi.

Z Ameryki. Amerykańska Swoboda donosi: OJ 
„ biskupa“ „ niezawisłego“ kościoła Kamińskiego od 
padła pewna część owieczek i wybudowała sobie 
osobny kościół. Wrogowie tego kościoła podburzani 
przez „biskupa* Kamińskiego, po* j bijali okna, po 
psuli schody i codzieanie toczyli walki ped kościo 
łem z „odszczepieńcami*. 1 września b. r. rzuciła 
się znaczna liczba wyznawców „biskupa* Kamiń­
skiego na nowy kościół i za pomocą siekier i że­
laznych drągów zburzyła go, tak, że z całego bu- 
cynkn zostało zaledwie kilka belek. Aresztowano 
31 kobiet, które zostały przez sędziego Kinga ska- 
taue na kary pieniężne od 6— 10 dolarów.

Trzeba kochac.
Czy życie prześmiac, czy przcBziochac —
Przez cierń iść, czy przez kwieć!
Ukochać trzeba, coś ukochać!
Coś w sercu trzeba mieć!
Trzeba mieć w duszy na głębinie
Miłości jaBną skrę!
Z nią iść przez życie — a gdy minie —
Choć po kochaniu łzę !
Ukochać trznba Woś, ukocha'''!

Dać sercu trzeba bić!
Milej w miłości dni przeszlochać — 
Niż z pustką w piersiach żyć!

Zs S towarzyszę* .
— Walne zgromadzenie polskiego Towarzystwa

handlowo-geogrLficznego odbędzie się dnia 8 pa 
ździernika b. r. o godzinie 6 wieczorem w lokaln 
Banka zaliczkowego we Lwowie. Na porządkn 
dziennym: 1) Wybór prozesa, zastępcy prezesa i 
wydziału. 2) Wnioski członków.

Do Towarzystwu przystąpili w ostatnich dniach 
pp.: dr. Kazimierz Dorant, dyrektoi rafineryi na 
Zniesieniu; Wacław Podwiński, urzędnik Związku 
przemysłowego; Zdzisław Dębicki, prawnik ; Ma 
rya Żłobicka; Emilia Sokołowska ze Lwowa; Jan 
Różański z Bochni.

S k ł a d k i .  W rocznicę śmierci ś. p. Ludomira Bie- 
chońskiego złożyła rodzina 10 złr. dla Tow. , Szkoły lu­
dowej".

Z krakowskiego obeerwatoryum. Dnia 30 wrze­
śnia pocnmurno, chwilami drobny deszcz; termo­
metr od +11 ,8° C. doszedł do + 16 ,0° C. Baro­
metr opada.

Dnia 1 października o godz. 7 rano stan baro­
metru był 737,7 mm., termometru +14 ,4° C. 
Wiatr połnocny.

Rrpańoar teatrn miejskiego.

W n i e d z i e l ę  2 października: „Bartę! Tura- 
zer*, sztuka w 3 aktach Filipa Langniann» (po
raz 2).

S p r a w y  s ą d o w e .

(Zaburzenia antysemickie.)
J a s ł o ,  80 września.

Przed tutejszym sądem karnym odbyło się 
w ostatnich dniach znowu kilka rozpraw z po­
wodu zaburzeń antysemickich. I tak w dnia 
28 września sądzono ekscedentów z Ł ę ż y n .

Przewodniczącym trybunału był radca p. Gi­
lewski, wotantami byli radcy: p. Wójcicki, p. 
Gawroński i p. Goldmann, oskarżyc_elem dr. 
Trzaskowski, obrońcą dr. Pawłowski.. Zapadłym 
po rozprawie wyrokiem zasądzeni zostali Kłos- 
sowski Paweł za zbrodnię kradzieży i prztkru 
ozenie złośliwego uszkodzenia endzej własności 
na 4 miesiące ciężkiego więzienia i 1 post co 
14 dni. Brożyna Jakób, Broźyna Artoui i Ada­
mik Paweł za tesame przestępstwa, każdy na 
karę ciężkiego więzienia przez 6 tygodni i 1 post 
co 14 dni.

Tego samego dnia i przy tym składzie try­
bunału, oskarżenia i obrony odbyła się rozpra­
wi dla rozruchów w S z u f n a r o w y .  Oskarżo­
nych było 15. Po przeprowadzonej rozprawie 
uwolnionych zostało w zupełności od wszyst­
kich przestępstw i puszczono na wolność sześciu 
oskarżonych. Jan Banaś uwolniony został od 
zbrodni kradzieży, a zasądzony tylko za prze­
kroczenie kradzieży na 7 dni aresztu i wstąpił 
zaraz do aresztu; Stanisław Klocek uwolniony 
został od zbrodni kradzieży, zasądzony zaś za 
przekroczenie złośliwego uszkodzenia endzej 
własności na 10 dni arebztu, natomiast Józef 
Boruta, Józef Kaśtak zostali zasądzeni za zbro 
anię kradzieży każdy na karę ciężkiego wię­
zienia przez 1 miesiąc i post co tydzień, Boru- 
towa Justyna. Balicki Franciszek, Dudek Józef, 
Dunaj Jan, Źarko Jan za tęsamą zbrodnię za­
sądzeni zostali każdy na ciężkie wiezienie przez 
dni 14 i post co tydzień, zaś Władysław Góra 
na 2 miesiące ciężkiego więzienia i 1 post co 
tydzień.

Dział ekonomiczny.
Brodzka powiatowa kasa Oszczędności wy­

dała sprawozdanie na rok ubiegły. Z dniem 31 
grudnia 1896 roku wynosił zapas w gotówce 
5.259 złr. 76 ct., przychód wynosił 375.864 złr. 
25 ct., rozchód 367.172 złr. 1 ct., obrót cały 
wynosił 743.036 złr. 26 ct., na hipoteczne po­
życzki udzielono 56.490 złr.; bilans z dniem 31 
grudnia 1897 roku wynosił: stan czynny złr. 
136.773 ct. 31, a stan bierny również tyle. Czy­
sty zysk za rok 1897 10.458 złr. 86 ct., fun­
dusz rezerwowy 4.457 złr. 40 ct. Przy końca 
sprawozdania jest ciekawy przegląd obrotu fun­
duszów tej kaay od założenia jej, to jest od 6 
października 1891 do 31 grudni? 1897 roku. 
Składek w tym czas.e złożono 414.603 złr 63 
ct. Jast to kwota wobec nędzy panującej w mie 
ście naszem dosyć pokaźna.

Z targów zbożowych. Kraków, 30 wiześnia.
Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica od 8 40 
do 9 20. Pszenica węgierska od — •— do — •— 
Zyto od 7-10 do 7 80. Zyto węgierskie od — *—  
do — . Jęczmień od 5 80 do 6 40. Owies 
z opłatą akcyzową od 6 20 do 6 80. Groch od 
8*— do 12'—  Tatarka od 9‘—  do 10-50. Proso 
nd 5-—  do 6-—  Fasola od 8*—  do 12-— . Ja 
gły od r l-—  do 13-— . Siano od — ■—  do 3-40. 
Szoma od — •—  do 2*— . Koniczyna na paszę 
od — •— do 3 40. Ziemniaki nowe zd hektolitr 
1.50 do 170.  Jaja za kopę od 1 40 do 1 80 
Masło za garniec od 3-— do 3 50. Spirytus na 
95° Tralesa za hektolitr od — •—  do 83-— . 
Okowita na 75c Tralesa za hektolitr od — *—  
do 63-— . Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
mczyna nasienna biała od •—  do — •— . Ko- 
— •—  do — *— . Wyka od — •—  dó — •— . Ko­
niczyna nasienna czerwona od — •—  do — •— . 
Kakurudza od — *— do — ‘ — . Rzepak jary od

Tdiiriflczni I telefoniczni
wiadomości „Nowej Reformy".

WlBdeń, 1 października. Wiener Ztg ogłasza, 
ustawę o regulacyi płac urzędników państwo 
wych i ustawę o regulacyi płac nauczycieli w 
średnich szkołach państwowych, a następnie u- 
st&wę o dotacyi dla księży katolickich.

Wiedeń, 1 października. Wiener Zeitrng o- 
głasza nadanie przez marzą rytnłu radców taj­

nych ministrom: K a s t o w i ,  K a i z l o w i ,
B a e r n r e i t h e r o w i  i J ę d r z e j o w i c z o -  
w i.

Tenże dziennik donosi, że minister oświaty 
zamianował profesora seminaryum nauczyciel­
skiego męskiego w Krakowie, Jana W o j c i e ­
c h o w s k i e g o ,  dyrektorem takiegoż zakłada 
w S t a n i s ł a w o w i e .

Stanisławów, 1 października. Donoszą nam. 
że dma 30 września odbyła się w tutejszym 
sadzie obwodowym sprzedaż z wolnej ręki dóbr 
Majdan Średni i Glinki, należących do spadku 
Alfreda Dubsa. Dobra te nabyła firma k-akow­
ska B l a u  i E p s t e i n  za cenę 920.000 złr.

Przeciwko uchwale zatwierdzającej to kupno 
wniesie reknrs firma tutejszi braci Adlersber 
gów, którzy oferowali wprawdzie nieco wyż­
szą cenę kupna, ale pod niekorzystniejszymi 
warunkami.

Steyar, 1 października. Na wczorajszem po 
siedzeniu Rady nadzorczej Towarzystwa fabryki 
broni przedłożony bilans wykazał s t r a t y  
w kwocie około 1,469.712 złr. Rada nadzorcza 
postanowiła zwołać walne zgromadzenie, które 
ma uchwalić, czy straty te można pokryć z fun­
duszu rezerwowego Towarzystwa. W danym ra­
zie fundusz ten zmniejszyłby się do 1,027.887.

Berlin, 1-go października. Jak donosi Nordd. 
Allg. Ztg, projekt nowej taryfy cłowej ma być 
w przyszłym tygodnin przedłożony przez pań­
stwowy urząd skarbowy rządom związkowym 
celem dokładnego zbadania.

Madryt, 1 października. Rada ministrów po­
stanowiła wysłać rozporządzenie w drodze tele­
graficznej generałowi R i o 8, aby zgodził się na 
reformy, których się domagają mieszkańcy wysp 
V i s a y a  , a siły wojenne zgromadził w Min-  
d a n a o, protestując zarazem wobec Stanów Zje­
dnoczonych przeciw nadsyłaniu broni i posiłków 
powstańcom. Nakoniec postanowiono uwiadomić 
o stanie rzeczy na Filipinach senatora M on te ­
ro  R i o s a ,  przewodniczącego hiszpańskiej ko- 
misyi pokojowej w Paryżu.

Maaryt, 1 października. P.zeszło 200.000 Hi 
szpanów opuścić pragnie Kubę i Portoriko, aby 
nie być pod panowaniem Amerykanów. Siedm 
batalionów wojska stoi w A n d n l u z y i  w po­
gotowiu do wymaiszu na Filipiny.

Londyn, 1 października. Daily Mail donoszą 
z Kapstidu pod datą wczorajszą, że król L e- 
w a u i i  a z Barotse odstąpił swój kraj Towa­
rzystwu „Chariered Company".

Genewa, 1-go października. Policya kantonu 
T e s s y ń s k i e g o  z a a r e s z t o w a ł a  n i e j a ­
k i e g o  H u g o n a  R a m b o n i ,  p o d e j r z a ­
n e g o  o w s p ó ł w i n ę  w z a m o r d o w a ­
n i u  c e s a r z o w e j  E l ż b i e t y .

Amsterdam, 1 października. Przy rozprawach 
nad adresem wywołali socyaliści burzliwe sceny 
w Izbie. Przywódca tego stronnictwa, poseł 
T r o e l s t r a t ,  zbezcześcił w swem przemówie­
nia królowę i nazwał uroczy stości z okazyi ob­
jęcia przez n'ą Jządów „zapłaconą komedyą*. 
Pu jego przemówieniu Izba uchwaliła wszystkie- 
mi głosami, przeciw głosom socyalistów, adres 
do tronu wedle brzmienia wniosku odnośnej ko- 
misyi.

Hongkong, 1 października. K a n g - j u - m e i  
przybył tu na pokładzie parowca „Balloert* i 
pod eskortą jednego z krążowników angielskich, 
który gotów był stoczyć Litw., z dwoma woien 
nemi okrętami chińskiemi, p>»gnącemi odbić 
tego uciekającego mandaryna z rąk władz an­
gielskich.

Dymisya Baernreithera.
Wiedeń, 1 października. Neue Fr. Presse do­

wiaduje się z autentycznego źródła następują­
cych szczegółów o powodach dymisyi Baernroi 
(Sera:

Wniosek nagły, wniesiony ze strony wierno- 
konstj tucyjnej wielkiej własności w sprawia 
parlamentarnego traktowania ugody, n ie  b y ł  
d z i e ł e m  m i n i s t r a  h a n d l u ,  gdyż nawet 
pierwsza część tego wniosku zwrócona jest prze­
ciw rządowi. Minister handłu wiedział wpra­
wdzie, że w>ernukonstytacyjna wielka własność, 
ogłosi nagły wniosek w wy mienionym p* «edr .o 
cie, me był jednak zawiadomiony o sformuło­
waniu tego wniosku. Dymisya ministra kanału 
nie jest wywołana bezpośrednio jakimś wypad­
kiem z ostatnich dni, lecz zdaje się być rezul­
tatem coraz bardziej wzrastającego n a p r ę ż ę  
n i a  m i ę d z y  r z ą d e m  a l e w i c ą .  Napręże­
nie to doBzło do kulminacyjnego punktu piz.y 
omawiania między lewicą, a rządem kwestyi 
traktowania ngody, tak, że dalsze pozostawanie 
ministra handlu w gabinecie s t a ł o  l i ę  n i c  
t n o ż e b o e m .  Ministerstwo Thnna dopatrzyło 
się mianowicie w Stanowisku, jakie zajęła le­
wica co do traktowania agody, taktyki, zwró­
conej bezpośrednio przeciw ugodzie, jak rów­
nież przeciw stronnictwa.

Lewica znów uwużała za nąjbliższe swe za­
danie usunięcie ministerstwa Thnna i osiągnię­
cie na tej drodze tego, aby parlament stał się 
zdolnym do pracy. Wobec tak przeciwnych za 
patrywań między stronnictwem, do ktorego na­
leżał minister handlu, a gabinetem, którego on 
był członkiem —  dalsze pozostawanie Baern- 
reithera w gabinecie s t a ł o  s i ę  n i e m o ż e- 
bne.  Dymisya ministra handlu zdaje się być 
faktem, k t ó r y  n i e  da s i ę  j u ż  z m i e n i ć ,  
ani zachwiać żadnem zdai zeniem.

Jak dowiadujemy sie, między hr. 1 hanem a 
Baernrt itherem odbyła iię -ozmowa, w której 
wyżej skreślone zapatrywanie rządu znalazło 
wyraz, i w ciągu której wykazała się owa ró­
żnica stanowisk, z cz< go minister handlu wysnuł 
konsekweneye.

Go do następców Baernreithera, dowiaduje się 
Neue Freie Presse, ie kandydatura M i l e w ­
s k i e g o  obecnie jeszcze nie jest pewną. W po­
litycznych kołach jest laczej najbardziej rozpo­
wszechnioną wersya, że na raue kierownictw! 
ministerstwa handlu będzie powierzone szefowi 
sekcyjnemu W e i g e l s p e r g o w i .

Wiedeń, 1 października. Neues Wiener Tagblatt 
pisze: „Ustąpienie ministra B h r n r e i t h e r a  
z gabinetu hr. T b u n a należy uważać za fakt 
dokonany. Co do jego następców omega \ dwie 
wersje, a diianowicie: jedna, że zostanie nim 
br. W e i g e 1 s p e r g, szef sekcyi, a druga, iż 
na stanowisko ministra handlu hr. Thun upa­
trzył sobie jednego z posłów k a t o l i c k i e j  
pa r t y i 1 udo w ej.

„Krążą także pogłoski, że czasowym kiero­

wnikiem ministerstwa handlu zostanie minister 
zolei W i t t e k “ .

Syiuacya polityczna.
Praga, 1 października. Politik pisze: Kryty 

czne dni zdają się dla gabinetu Thnna dopiero 
zaczynać. Atak, przedsięwzięty przez lewicę 
przeciw zawartym z Węgrami układom jest tem 
groźniejszy dla Thuaa, że teraz przez ustąpienie 
Baernreithera zerwany został także most, który 
wiązał rząd z jedną częścią lewicy. Wniosek 
nagły Schwęgla dowodzi, że liberalna wielka 
własność porusza wszelkie sprężyny, aby Thu- 
□owi sprawić kłopoty. To jest pewnem, że nkład, 
zawarty między rządami austryackim i węgier­
skim, jest zagrożony. Gzy rząd jest także uzbro­
jony na ten wypadek, gdyby lewicy miało się 
istotnie ndać przez zręczną taktykę, zastosowa­
ną w pełnej Izbie i w komisy!, udaremnić układ 
z Węgrami, opiewający na określony z góry 
termin ?

A że lewica, z wyjątkiem Schoenererowców, 
nie zapędzi się w obstrukcyę, że raczej pozwoli 
się gwałcić przez prenydyum, aby doprowadzić 
do pierwszego czytania przeJtożeń ugodowych — 
to jest dziś całkiem pewne. Thun powinien za­
stanowić się nad tem, w jaki sposób stanie się 
panem sytnacyi.

Co dotyczy prawicy, to nie ma ona żadnego 
wpływu na rozwój rzeczy. Czyż hr. Thun ze­
chce lewicy znowu pozustawić rolę kierującą ? 
Dają się słyszeć na prawicy głosy, które dora­
dzają, aby przesilenie doprowadzić do ostatnich 
granic i w ten sposób sprowadzić wyjaśnienie 
stosunków. Gzy większość jest dość silną, aby 
to mogła zdziałać ?

Artykuł kończy gsę nasiępującemi uwagami: 
Vi edług naszych zapatrywań, większość powin­
na zająć się swoją przyszłością i wreszcie raz 
postawić konkretnie swe stanowisko wobec rzą­
du i lewicy. Powinna wziąć sobie przykład z 
lewicy, która sytnacyę wyzyskuje należycie do 
swoich interesów. Upadek Badeniego był zbyt 
pouczającym, aby go nie wziąć sobie do serca.

Wiedeń, 1 października. Yaterland w obszer­
nym artykule pod tytułem Das Ende der 
Obstruction omawia sytuacyę parlamentarną, 
wytworzona przez stanowisko lewicy, która do­
puściła do spokojnego wyboru prezydenta Izby, 
depntacyi kwotowej i do rozpraw nad nagłe ścią 
wniosków Schwegla. Jednak —  pisze ten dzień 
nik —  nie można jeszcze mówić o wyjaśnienia 
tej syłaacyi, a jest nawet wiele powodów, któ­
re jej za wyjaśnioną uważać nie pozwalają. — 
Przedewszystkiem tedy nie wyjaśniła się dotąd 
sprawa dymisyi d.a B a e r n r e i t h e r a ,  pod­
czas gdy lewica może czeka na wiadomości od 
swoich zaufanych, jakie na wyborcach nie­
mieckich wrażenie sprawiła akcya wiernokon- 
stytncyjnej wielkiej własności. Na razie zrożyła 
lewica niemiecka ofiarę pod postacią dwóch 
spokojnych posiedzeń, zresztą nic więcej. A za­
tem żadnych iluzyj na przyszłość!

Wybory na Bukowinie.
Czemiowch 1 października. Przy odbytych 

wczoraj wyborach do Sejmu wybrano posłami 
z większej własności posłów dawniejszych, rad­
ców konsystorza: archimandrytę G a l i n e s c u  i 
dr. G u r k a n a  z knryi duchownej, ze świeckiej 
z*ś S t e f a n o w i c z a ,  A b r a h a m o w i c z a ,  
W i e s i o ł o w s k i e g o  i B o h u s i e w i c z a .  — 
Pierwsi z nich są konserwatywnymi Rumunami, 
drudzy zaś Polakami.

Oprócz tego wybrano z większej posiadłości 
rumuńskich konserwatystów: br. W a s s i l k ę ,  
br. M u s t a t z ę  i W o l c z y ń s k i e g o .  Jtdy- 
rym pizedstawicielem p&rtyi młodo rumuńskiej 
w Sejmie bukowińskim, wybranym z większej 
posiadłości, będzie dr. F 1 o n d o r.

W dzisiejszym składzie wchodzą do Sejmu 
bukowińskiego: 13 Rumunów, 6 Niemców, 4 
Rusinów, 4 Polaków i 4 bezbarwnych.

Po zamknięciu numsru.
Lwów, 1 października. (Telefonem.) Gazeta 

Lwowska donosi z J a r o s ł a w i a :
Dnia 21 września w D m y t r o w i c a c h  po­

wstały rczi uchy. Mianowicie gdy naczelnik gmi­
ny kazał opróżnić karczmę, gdzie parobcy na 
der haiaśliwie się zachowywali, wyrzucono po- 
licyanta za drzwi, który spełnić chciał rozkaz 
Laczelnika

W T u c z e m p a c b  dnia 25 zaszedł jeszcze 
bardziej jaskrawy wypadek rozruchów. Gdy na­
czelnik gminy z karczmy chciał wyprosić hała- 
snjącycn parobków, jeden z nich Jan Luba. 
rzucił się na niego i czynnie go znieważył. 
Łubę aresztowano.

W nocy siedmiu parobków napadło na areszt 
gminny i aresztowanego Łabę z więzienia uwolniło.

Winnych pociągnięto do odpowiedzialności i 
przyaresztowano.

Z K r o s n a  donosi Gazeta Lwowska:
Gdy sąd w Krośnie wypuścił na wolność uwię- 

liunych za rozruchy w Polance, naczelnik gminy 
wyprawił huczną owacyę.

Wskutek tego starostwo udało się do W y­
działu powiatowego z pi zedstawieniem, aby uka 
rał wójta.

Z M o d e r ó w k i  powiatu krośnieńskiego do­
nosi Gazeta Lwowska, że włościanin Przybyło na­
padł na karczmę w Moderowce i groził szyn 
karzuwi, że go zabije.

Przemyśl, 1 października. Ks Adam S a p i e -  
h a cofnął rezygnację swoją ze stanowiska mai - 
szalka powiatowego.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:

Michał Konopiilski.

N iD K N Ł A N E .
lA r ty k u T  w tym  dsiale nie poonodaą od Bedakoyi.)

wenerycznych i
1584 2— 6

Specyalista chorób skórnych, 
pęcherzowych

D r. fetun islaw  Skobel
powrócił i ordynuje, jak  dawniej, od godziny 
2 do 5 po potuduiu; mieszka w  R ynku g tó - 

nyntt L. 2 3 ( U. p ię tro , gdzie Księgarnia 
Gebethnera i Spółki.

f o w r ó o l ł a m  i 1 października 
rozpoczęłam naukę śpiewu solowego.

1605 1 3 Stanisław a II en mann,
uczennica Lampertiego ul. Batorego, 18.

D r .  E m i l  M t L n z
sekundaryusz szpitala św. Łazarza 

mieszka obecnie przy ulicy Sławkowskiej Nr. 4.
O r c ł y n w  e  1615 1 4

ch o r o b a ch  sk ó rn y ch  i w e n e ry c z n y ch  
od godziny 1—3 po południu.

naturalna acmwa 
a lk a lic z n a

znana od wieków ze swej skuteczności we 
wszelkich chorobach organów oddechowych 
i trawienia, w gosccu, w cierpieniach żołąd­
kowych i pęcherza. Znakomita dla dzieci, re- 
(I) konwalescentów i podczas ciąży. 
Najlepszy napój dyetetyczny i orzeźwiający.

HenryK Mattoni Giesshtibl Sauerbrunn.

Zakład gimnastyczny

Dra Tyszeckiego
w £ródmie£c£ii 1597 2 2

przyjmuje zgłoszenia: ul. Pawia L. 8, od 3— 4.

K a n c e ła r y a  adw.
dra L e o n a  A d e r a

przeniesioną została 
na ulicę Gołębią, 1. 3 , I  piętro.

1601 2 3

Skład fortepianów
W. Barabasz i Sp.

K r a s ó w ,  R y n e k  1 3 . 611

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

W ied etk , 1 października 1898.
Złr. | et

kenta auatryacka papierowa . . . . . 100
„ „ sreDim 100 80

4 % renta auetrj teka złota . . . 180 5J
4 *  „ „ koronowa . 101 19
4 j, „ węgierska zrota 11 i 9 1

„ k o ro n o w a ..................... Ł>8 0 /
Akcye Banuu austro-węg’ erfViego 902 -

„ kredytowe 75
Ltjf-yn . . . .‘ 30 lb
Marki. . . . . t>S 85
20-to “ a r k ó w k i................................ . 11 7>
2u-to F ra u tó w k i............................................... 9 5 ’
Włoskie b a n k n o t y .......................................... U- 15
Dukaty . . . 6 6 i
Węgierskie Losy Premiowe i 61 50
Losy tureckie .......................... 58 30
Akcye Anglobanv i lbb 25

.. Unionbarku 294 —
„ B a n k r e r e in .......................................... 861 tO
,  L aen d erba n k u ..................................... 322 00
„ Kolei Lwowsko-Ozertuowieckif . i9it —
„ „ Południowej . . . . . 73 25
„ ,  Eliethal "i 60 50
„ „ N ordbahn..................................... 3895 —
„ „ Staatsbahn..................................... 849 —

„ A ip in e .......................................... 174 60
„ Tureckie Tabaezno................................ 139 50

B u ble..................................................................... 137 25

l a e r l l K ,  i października 1S98
Banknoty austrj eokic 170 10
Krótki W i e d e ń ................................................ 169 70
Banknoty ro sy jsk ie ..........................................
Krótka W r r z a w t ..........................................

21H
216

60
05

4*/, % Lis”  P olskie.......................................... 101 ...
Centa w ło s k a ..................................................... 92 10
Akcye kredytowe vutry»ekie.......................... §2 r 75
B ble Ultimo . 3)6 50

A le d e ń , 1 październiki 1S9S.
Bpirytu* gotowy h 70
Cena nafty ................................ ..... 17 75
Pszenic* m ges.ek 9 90
i p  . na Jwień . 7 67
Owies na je a i e ń ............................................... 5 74
{Tukurudra............................................... 5 54

Cannllt Izby handlowa] I pm oM j 
słowef w krokowlo.

z d. 1 października 1898 r. godz. 1 w południ
z n r  wil. austr.

I. Wality.
Ruble papierowe 
Ma-ki idimiocki,
Franki psmierone . . .
10 ta frankówki w złocie . . .

II. Ll«tv Zastawu*.
5 % Lifty zcat. prem. Banku lup, 
4',, % Liny zastawne Banku nip 
4 /
4-fi % Liaty zastawne Banku kraj.

n n n „ 
Listy zast. gal Tow. K r e d y t .

ziem nieok.....................................
» % L. jasi. gal. 1. kr.ziem. 41-letnie
4 % L. zast. gal. T. kr. ziem. 6 6-letnia

III. ObSiaoya I Mfyarkl.
4% Galicyjskie obLgaoye praptajo- 
6% Pożyczka k-ąiewa i r. 1878 . 
4% Pożyczka krajowa z f U.
4 }  Palyczki miasta Lwowa . .
5 % O iliganya kemun. Bank* kraj.
4Ł/i% n " n "
4 v  OWiftoye kolrow<

IV. L**y.
Lasy miasta Krakowa . . . .  

„ Stanisławowa . . .

V. Akty*.
Akeye B u ka kredyt we Lwewie .

" " 3,” » 1 •„ „ Galin oia handlu i
przemysłu w Krakowie . .

Akoye kalei Karola Ludw^ks 
„ tltfci Lwów-Ozernioww-JaaFT. 

kuraa są notowane bez kupom W1 tącege, który ilą sblla

pł Mf | żądają
137 127 75
«8 70 18 95
*7 30 47 Ib

9 b? 9 57

110 111 _
100 25 1 —
96 75 l CO

ICO 75 101 60
98 — 98 60

97 3i Wfe 25
97 76 98 5o
P5 75 9*5 41

97 25 98 25

97 98 z
95 35 21

101 —

100 25 101 25
97 50 9o 50

37 25 28
51 65

S70 ___ 380 ___

307 50 212 50
309 50 310 50
*92 50 294 50
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Baczność! ZMIANA LOKALU!
fcAQ

B a c z n o ś ć !

W in ce n ty  K o n d o lew icz
ma zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż z d. 22 września 
b. r. przeniósł swoja od kilkunastu lat znana j 54! 2 10

CUKIERNIĘ
z ulicy Floryańskiej n a  u l i c ę  S z e w s k ą  Ł .  1 5 .

Przy tej sposobności poleca uprzejmie torty w różnych gatunkach 
i ozdobach, najwybredniejsze cu k ry  I czekoladki z rozmaitemi natu- 
ralnemi smakami, ciasta bardzo smaczne w wielkim wyborze, ciastka 
drobne, he rb atnik i, petit fourts, również cognac prawdziwy fran- 
cusk: ,  lik iery wyrobu własnego i zagranicznego, wina hiszpańskie itd. 
Lo d y, kaw a, herbata i czekolada na porcye.

 — C z y te ln ia  z a o p a t r z o n a  w n a jn o w s z e  d z ie n n ik i .  —------
Zamówienia miejscowe i na prowincyę uskutecznia z wielaą sta­

rannością jak najspieszniej. Z poważaniem
" W i n o e n t y  E o n d o l e w i o z .

■ v O

Ha sezon jesienny > zimowy
P O L E G A

M a g a z y n  t o w a r ó w  b t a w a t n y c h
pod firmą

STANISŁAW BARKO
KRAKÓW, ul. SZEW SKA Hr. 1,

na j mo dni e j s z e  materye wełniane na suknie damskie, 
barchany białe i kolorowe: sukna, kamgarny i szewioty 
na ubrania męskie; płótna, szyrtyngi, stołową bieliznę, 
drelichy, ręczniki i chustki; D Y W A N Y , chodniki, 

porty ery, firanki, kapy, koce i kołdry;
t o l e l l  z n  ę  m ę s k ą  1  k r a w a t y

w w i e l k i m  w y b o r z e  — p o  c e n a c h  b a r d z o  n i s k i c h .
P ró b k i na żądanie w y s y ła  od w ro tn ą  p ocztą . 1578 3 10

Księgarnia Gebethnera i Spółki w Krakowie
POLECA DO NAUKI

J ę z y k ó w  o b c y c h :
H. BERGERA najnowsze metody gruntownego nauczenia się 

w krótkim czasie, z pomocą lub bez pomocy nauczyciela, języków :
A n g i e l s k i e g o  (z kluczem] nowe wydanie .  .  z łr . 2  OO

w oprawie płóciennej . . . .  , ,  2*60
F r a n c u s k i e g o  (z k l u c z e m ) ......................................  , ,  1*30

w oprawie płóciennej . . . .  , ,  2*00
N i e m i e o k i e g o  (z k lu c z e m ) ......................................  „  1*30

1557 2 10 w oprawie płóciennej . . . .  , ,  2 *00
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

O
O

©

1 0 0 0 0 0 0 0 0 1 0 0 0 9 0 0 0 0 0 0
J .  » a « E € K I  i Ska

PREMIOWANY ZAKŁAD ŚLUSARSKI Wyrobów artystycznych, 
budowlanych, konstrukcyjnuch i Plecionek z drutu, 0

Kraków, ul. św. Wawrzyńca 26, O
poleca swoją fabrycznie urządzoną P R A C O W N IĘ  Q

Oo o o o o o o oO O O O O O O O O O IO O O O O O O O I

d o  w s z e lk ic h  r o b ó t  o r n a m e n ta ln y c h  k a ty c l i ,  k o n s t r u k c y jn y c h , 
b u d o w la n y c h  i p le c io n e k  z  d rn tn  a z tych ostatnich: d r u t o w e  
k r a t y  d o  o g r o d z e n i a  ogrodów, 'asow, podwórców, zwierzyńców itp.

SIATKI do przesypywania piasku i ochronne do okien.
C en y  p rz y s tę p n e  k o s z to r y s o w e . T e r m in  ś c iś le  r a c h u n k o w y .

Adres telegramów: GÓRECKI, ślusamia. Telefcn Nr. 277. 1492 7 10

Ooo

i  f
Ty l ko

W  jednę markę "W
kwartalnie

kosztuje teraz

w Poznaniu, Piekary 7.
Najtańsze pismo codzienne dla wszystkich stanów.

Numera na okaz przesyła na życzenie opłatnie. 

Równocześnie znosi swą odbitkę, która dotąd wychodziła w Bydgoszczy 
pod tytułem : „Gazeta Bydgoska.44 1606 2 2

Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą
HERBATĘ ROSYJSKĄ

zbioru majowego anu.orom tejże poleca handel
W .  A D A M O W I C Z A

w  B r o d e t o ł i  na pograniczu rorvjnkiem. 21 78 O
1.40
2.50
3.50 
1.20
9.50

1 funt „Familijnej44 bardzo d o b r e j.....................................
1 funt „Melangr de Moskan“ w oryg. opak., najlepszej 
1 unt „Imperial44 cesarskiej, w oryitinalnem opakowaniu 
1 funt Wyslewków z najlepszych herba* kwiatowych 
Znakomitej Kawy „Ceylon44 franco 5 k i l o .....................

K .  Z I P L I Ń S K I
poleca wielki wybór i o r n e t e k  te a *  

/ \  t r a l n y o h  i  p o l o w y o h ,  po
I w 1 bardzo niskich cenach, m ianowicie:

Teatralne czarno emal. złr. 3'90, 4 ‘50, 5’25, 6 ’25 
niklowane . . . złr. 4 5 0 , 5 25, 5*50

, aluminiowe . . . złr. 6*50, 7 -50, 8-—
,  oprawa z konchy złr. 6 50, 7’25, 8-— , 10'—

Polow e czarno emaliow. złr. 6 -75, 7'50, 8-— , 8-50 
,  nikl. 8 szkieł ,Alpenglas* złr. 6 ’— , 8'50
, alumin. 8 szkieł „Alpenglas1 złr 11-—

C en y  rozu m ią  sią z sk órk ow . fu tera łam i 
a p r z y  p o lo w y c h  i z pask iem . 1100 33 o 

" W agi w o d n e  b u d o w l a n e  25 cm. złr. — 70
60 , ,  t,-<—
2*80 do 4-50.

’ » »> >» 
M i a r y  2 0 t o  - m e t r o w e  złr.

W . Stachowicz
k r a w i e c

cywilny i wojskowy 
w Krakowie, Rynek główny, L  30,

poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju 1029 5 o

T Y I F t f B M Ó W
jąkoteż wszelkie artykuły

dla c. 1 k. oficerów, urzędników wci­
skowych 1 cywilnych.

C e n y  u m i a r k o w a n e .

faj .yy/.sze o [ :ru:/.eaia L) z to ty c 1 n*- l-fcli.
ZYGMUfii FLUSS
pLB.' YSZorzę 1 1/ Z lk t łd

parowej t irb ia ra i
p ; cnemiczna 
'' Pralnia
ubiorów i matę ryj wszelki ago rudzaju.

Fabryka: Berna Zeile 38
2 1 .. . 1 .1; .

UUłacna filia  ■ w  k r a k o w le  t y lk o  p r z y  n i. św . K r z y ż a  p o d  L. 7, 
It la o llu  llllO 1 w e L w » » l e  t y lk o  p r z y  u l . S ykstu H kicj p o d  L . 26 .

Zamówienia z prowlncyi wykonuje się skrupulatnie. 142? 9 10
W o b e c  n 3 ..iu żyć p rosz ę  d ok ła d n ie  u w a ża ć na m oj adres.

H D I T M A R
w K ra k o w ie ,

Rynek główny Nr. 13,
p o l o o a  :

T  Lampy wszelkiego rodzaju od
najtańszych do najwykwintniejszych; 

Latarnie do ulic, sieni, schoduw, krę­
gielni, m agazynów, wystaw sklepo­
wych i t.' p ;

Lichtarze ręczne, biurkowe i forte- 
/nn-i / g pianow e;

Kandelabry z bronzu, oniksu i me­
talowe ;

Pająki z bronzu, majoliki metalowe, 
oraz szklane;

Ogromny wybór najnowszych sto­
lików i etażerek z płytair majohko- 
werm i metalowymi; ir,Kl 4 20 

Żardynlery, wazony, wBzoniki, słupy 
na wazony, talerze dekoracyjne, fi­
gury mniejsze i większe, koszyki na 
bilety i ciasta, jakoteż najrozmaitsze 
cacka z porcelany francuskiej.

SS- Ceny najprzystępniejsze.
Zamówienia z prowmcyi wykonują się odwrotnie.

Dra Brehmera Zakład leczniczy
dla mających chorobę płucną

z filią dla niezamożnych
G  ó r b e r s d o r f  n a  Ś l ą s k u  (Niemcy)

Kierownictwo lekarskie w rękach p. prof. D ra R ud. K oberta , Zakład jest 
otwarty i odwiedzany przez cały rok —  w lecie i zimie.

W s p a n i a ł e  s l t u t l t l .
Najstarszy zakład leczniczy —  mający wszelkie udogodnienia najnowszych

czasów.
Laboratoryum bakteryologicznc 1 mikroskopijne.

Ilustrowane prospekty wysyła za darmo i opłatnie 
1580 2 4 Zarzą d .

Do Magazynu Nowości
la k s a  Ł iebeskinda

w KRAKOWIE, uli GRODZKA Nr. 8,
już nadeszły w wielkim wyborze francuskie materyały

XS jesienne i zimowe, 3 5
oraz dywany, firanki w największym wyborze. 

Towary pozostałe z ostatniego sezonu nabywać 
można za bezcen.

■Próbki -wysyła aię na żądanie. 1552 2 5

Pracownia obuwia męskiego, dam­
skiego i dziecię­

cego przy ul. św. Gertrudy i Zielunej I. 2 w Kra­
kowie, wykonuje gustowne z trwałej i dobre; 
skóry obuwie po najtańszej eenie: damskie od 
S złr. 25 ct„ męskie od 4 złj\- 50 ct., dziecięce 
od 1 złr. ŁO c t , buty z cholewami od 9 złr. wzwyż.

1501 7 12 A ntoni Tabor.

I. polskie biuro informacyjne 
i komisowe w Wiedniu

udziela dyskretnie poufnych informaeyj o oso­
bach prywatnych i przemysłowych , zamieszku­
jących w kraju i po za granicą , jakottż podaje 
adresy wszystkich działów i osób prywatnych, 
podejmuje się zestawienia i druku cenników 
pod przystępnemi warunkami. 1509 3 3

L e o n a r d  C zy żew sk i,
W -e d e n , II., Gr Stadtgutgasse 14, Th. 35.

Fotograf E. Trzemeski we Lwowie
p o s z u k u je  w y r o b io n e g o  k o p is t y .— 
P r z y jm ie  ta k ż e  d w ó c h  p r a k ly k a n -
tów  (katolików), w wieku od 14-tu do 16 tu lat. 

1589 3 3

WĘGIEL KAMIENNY
i k o k s

najtańszy i najlepszy, w całych wago­
nach, sprzedaje Dom komisowy i spedy­
cyjny Mendei era w Przem yślu.

12*2 69 104

Soki Owocowe
dla cukierników i fabryk.

Płynną treść (mięso) moreli i brzoskwiń w li­
trowych flaszkach po 52 ct., w półlitrowych fla­
szkach po 35 et. — przy odbiorze co najmniej 
pięciu flaszek — poleca H e r m a n  T a n ss ig , 
f a b r y k a  m a r m o la d y  i  s o k ó w  o w o - 
w y ch , P r a g a -K a r l in . 853 20 O

Zakopane, Willa Modrzejów,
świeżo odnowiona (9 p ok o i, kuchnia, 
2 stajnie ,  2 w ozow nie), zaopatrzona 
starannie, z całem urządzeniem ,  na 

zim ę do najęcia.
W iadom ość: Olszewski, Zakopane, 

Modrzejów. 1473 7 8
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Pow róciłem  z Londynu  
i udzielam  lekcyj 1458 3 3

języka i literatury angielskiej
według własnej praktycznej metody.

Maurycy Klugman, nauczyciel
i zaprzysiężony tłómacz do języka angiel. 
w K rakow ie, nl. B racka L . 4.

Uczeń
lat 1 4 , z ukończoną II. klasą gimna- 
zyalną lub realną ,  znajdzie u m ie­
szczenie jako praktykant w Handlu 
Papieru pod firmą: Jan F IS C H E R  
w K rakow ie, Pałac Spiski. 1590 3 3

5 kilogramów UUjnnnrnn słodkich, wielkich, 
kuracyjnych YYlllliyI (Jll opłatnie, za zaliczką 

złr. 210 wysyła Lebhart, Beregszasz (Węgry h 
1611 3 16

1
uczęszczające do gi- 
m n a z y u m  lub m- 

J nych zakładów nau­
kowych w Krakowie, znaleść mogą 
pomieszczenie i troskliwą opiekę

w pensyonacie A. Borońskiej
1046 Kraków, ul. ów. Jana 18. 2 2  O

W  n ie d z ie lę  1 p a ż d z ie r n . b . r.

w cyrku HippOdrOIR na ul Dietla
t r z e c ie  z  rzęd u  v i e lk ie  za p a sy  mię­
dzy E d w a r d e m  K r e in d le m , dekorowa­
nym atletą (zapaśnikiem) z Wiednia , a eyr* 
k o w y m  h e r k u le s e m  P ie r r e m .

N a g rod a  2 00  k o r o n  dla tego z zapa­
śników, który w tr z y k r o tn e j w a lc e  po­
wali przeciwnika 2 ra z y  p o d iu g  w s z e l­
k ic h  p r a w id e ł .

H a lk a  r o z s tr z y g a ją c a  w p o n ie ­
d z ia łe k  3  p a ź d z ie r n ik a  b . r 

Na te interesujące zapasy zaprasza uprzejmie 
1614 2 2 D y r e k o y a .

winogrona
10 fa n tó w  b r o t t o  o p ła t n ie  wy sy ła
w sz ę d z ie  z a  2  z łr . 20  et. 1453 2a 30
Hans Tauher, Maran (Tyrol).

100 do 300 złr. miesięcznie
mogą zarobić osuby tnidego stam we wszyst­
kich miejscowościach niezawodnie i uczciwie 
bez kapitału i ryzyka, sprzedając 'ia:vr 
dozwolone papiery państwowe i losy Zgłosze­
nia: L u d w ik  ó a t e r r e ic h e r , JBuda- 
p est, VIII., Deutsehgasse 8. 1414 U 10I

a

cdą*<d

: x-' o
i wszelkie przybory aptekarskie.

J .  P L O R B N T Z
c. i k. nadworna fabryka wag,

Wiedeń, l/l, Franz Josefs Quai 3.

L i n i o L B u n i
la 31/, mm grubości, jednobarwne 2 złr. 25 c t . , w desenie 2 złr. 5" ct. za metr kwadratowy 

Ha 2*/, „  „  n  1 „  70 „  „  1 „  95 „  „  „  „

Ula 1»/1(
najtrwalsze przykrycie podłogi całej, użyte być może także jako chodnik lub przed umywalnie,

albo jako dywan wielki.
F . C . C o llm am Ts Nachfolger A . R e ic h 'a , W iedeń,

X ., K o l o  w r a t r l n g  3 .  1474 4 12

Osobliwości z chemicznego laboratoryum 
' * B i l  kosmetyków

Dr. Roberta Fischera
d o k t o r a  c h e m ii  i  k o s m e ty k a ,

Wiedeń, I., Habsburgergasse 4, II. piętro.

m wiosow (Emian
W ło s y  n a  tw a rzy , r ę k a c h , r a m io n a c h  itd .

tępi się drogą chemiczną za pomocą środka Epilatolre. Sposób jest prosty, nie sprawia­
jący bólu, skutek powolny, ale niezawodny, Epilatoire niszczy bowiem po dłuższem używa­

niu korzonki włosów zupełnie i przeszkadza ponownemu porostowi niezawodnie.
C e n y  o  s  o  t o  1 i  w  o  ś  o  i  :

Ś r o d e k  tę p ią c y  w łogy  (Epilatoire) do zupełnego wytępienia i prze­
szkodzenia ponownemu porostowi, mały flakon ................................złr. 5-—

wielki f la k o n ........................................   10 —
P a s ta  (T e in t )  do natychmiastowego usunięcia włosów z twarzy, ramion

i t. d., kawałek............................................................................................... . |- —
K r e m  p rz e c iw  p ie g o m , s ło ik ................................................................................. . 2 —
O z o n , w wodzie uwięziony, flakon (4/2 litra )........................................................ •Jft 1.25
W o d a  b lo n d  (blondeur), flakon (ń , litra )...................................................................   3 -
„ F o 44, materya do farbowania włosów, karton jasnego do czarnego po złr.

I * 20 do złr. 3"— i ......................................................................................„ 5-—
P t id e r  E m a i l , p ider na dzień 1 3 odcienia, karton z r ó ż e m .............................. . 3-—

karton bez r ó ż u ...............................  21—
ś r o d e k  przeciw czerwoności nosa, karton.....................................................................„ 2-—
K o s m e ty c z n y  p ia s e k  k w a rco w y  do usunięcia trądzików . . . .  „ I-50

Broszurki o ozonie i zastosowaniu poszczególnych osobliwości za darmo i opłatnie. 
Świadectwa o nieszkodliwości wyrobów można przeglądać, jak również tysiące listów obej­
mujących podziękowania z całego świata. — Wyjaśnienia we wszelkich sprawach kosmety­

cznych za darmo, także listownie 655 7 10
Wysyłka tylko za zaliczką.

Dostać można w K r a k o w ie  w aptece M. P r n n la , Rynek główny Nr. 13.
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NAJLEPSZE HYGTENICZNE

Towary (Jamowe
d o  c e ló w  san itarn ych

polecają 1275 31 0
R e l m  i S p ó ł k a
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B.

Cenniki darmo.— Wysyłka dyskretnie.

Niniejszem zawiadamiamy Szan. Publiczność, 
że otworzyliśmy dnia 20 sierpnia b. r.
w Krakowie przy ul. Sławkowskiej 21

(w domu NVgo Schneidera) 
pierwszy chrześcijański

Magazyn Mebli
Stowarz, Stolarzy z Kalwaryi Zebrzydowskiej

i zaopatrzyliśmy go w wie ki wybór 
mebli różnego gatunku, z suchego materyału 

i starannie wykonanych.
Posiadamy również na składzie meble żela­

zne i łóżka dla studentów z pierwszorzędnych 
fabryk krajowych , oraz wyroby tapicerskie, lu­
stra, meble gięte wyplatane, stórowe i t p. — 
i sprzedajemy je po możliwie niskich cenach. 

Staraniem Stowarzyszenia jest zaopatrywać 
Szan. Publiczność w towar pierwszej jakości 
po najprzystępniejszych cenach, aby tym sposo 
bem zaskarbić sobie w zjlęly i zaufanie.

’ U r z ą d z iliś m y  t a k i e  w y p o ż y c z a l­
n ię  m e b li  za stosowną poręką pod przystę- 
pnemi warunkami.

Ufamy zatem, że Szan. Publiczność zaszczyci 
nas swem łaskawem poparciem. 1523 3 5

Stow. Stolarzy w i.alwaryl Zebrzydowskiej
J a n .  Ł o j e k .

Antoniego Królikowskiego
( s y n a ' '  

Kraków , ul. G  tlzka 
Ł . 18, I . plęiuo,

świeżo zaopatrzony w towary fu trzan e , 
poleca w wielkim wyborze gotowe futra 
męskie i damskie najświeższych iasonow 
rotundy, peleryny, garnitury, tz<pki mę­
skie i damskie , zarękawki do polowania 
i t d .  — Na składzie utrzymuje materye 
na wierzchy męskie i damskie, z naj pier­
wszych fabryk krajowych i zagranicznych.

1511 6 12

Najświeższa z Wiednia wiadomość o modzie.
Na porę jesienną 1 zimową 1 8 9 8 /9  sprzedaje G rand Magasin „A U  P R IX  F 1 X E “ , B R 1 9 E R  HIR8CJH , najwspanialsze 

nowości materyj wełnianych, jedw abnych i k on fek cyjn y ch , jakoteż barchanów i ftanel po tak niezmiernie niskich cenach i tak 
obfitym wyborze, iż każdej Damie w Jej własnym interesie możemy zalecić, ażeby kazała sobie przysłać w sp a n ia ły  i b a rd zo  w ie lk iZ l b i ó r *  p r ó b e k ,
który na żądanie wysyłamy za darmo i oplatnie. Obejmuje on nadto kolosalny wybór p łó c ie n  i to w a ró w  b a w e łn ia n y c h , b ie liz n y  sto ­
ło w e j, szw a jca rsk ich  ro b ó te k  itd . od najprostszego do najwykwintniejszego rodzaju.

Z naszego olbrzym . sk ładu  tow arów  pozwalamy sobie polecić szczególnie następujące serye, które znajdują się w każdym zbiorze próbek.
jh łs n k ie n k o  p r a k t . m a te r y a 28

Ec s r a e r a ld a  modna inuterya z efektowne 
mi deseniami "amage, podw. szerokości, 0 |
szczególnie uwagi godna, metr et.

Sz e w io t , ITelyetia o najmodniejszych O Q  
barwach, podwójnej szerok , metr et. OJJ

A n g i e l s k a  m o d a  o ci
“ nakrapianych, 1 3 0  cni. s

ciem. barwach 
szer., metr et. 52

Trilhy, szkocka wyłączna 
1 1 5  cm. szeroka, metr .

nowosc, 
. . et. 68

Su k ie n k o  d a m s k ie  w oblitym "7C  
wyborze barw, 1 3 0  em. szer., metr et. * O

ładkie i w desenie, 
et. 7 8 ,  1 złr. y gFla n c ia  i k a s a u ,

czysta wełna
10 ct.

metr 
1 złr. 8 0  et. et.

Pzeganka ikamgarn) monopole 
■^wszelkich mod. barwach, czysta wełna, Q O  

1 3 0  em. szer. Cena dla reklamy ct

Angielskie 1 francuskie nowo- 
“ ści na toalety jesienne i zimowe , 1 3 0  

cm szer., metr złr. 3 '9 0 ,  3 '5 0 ,  Ć .R tT
złr. 4*35  i ...........................złr. Ofjrygin. angielski szewiot, najlep- 

” sza jakość, couleurs de mode, 1 1 5  M R  
cm. szeroki, czysta wełna, metr złr. 1 ■ V Ptarnc materye modne podwójnej 

l^szer., czysta wełna, najlepsze wyroby, metr 
et. 8 5 ,  złr. 1 * 1 0 ,  1 * 3 5 ,  l-O O , C O  
3 ’ —, 3 * 3 5  i ................................ct. J O

Arndt O sole, wybitna nowość je- MO 
■■sienna, 1 1 5  cm. szeroka, metr złr. *

Drawdziwe tyrolskie pakłakl (lo- 
r  deny), którym słota nie szkodzi, za 1 .0 (1  

co się ręczy, 1 3 0  cm. szer., metr złr. •

jedwabna bengalina o jasnych QO 
•i ciemnych barwach modn., metr et. O fc

prillant Nonrcantć , wyborna mate- 
Drya, czysta wełna, 1 1 5  em. szer, l -C O  

m e t r .....................  . . .  złr. ■

Ozysto jedwabny brok ai , najnow- 
O SZy rodzaj nc bluzki i toalety, za | .Q C  

m e t r ..........................................złr * O U

Uaute \onveautć raye , wyłączna 
•^osobliwość, 1 3 0  em. szer., czysta O -O K  

wełna, m e t r .......................... złr. “

Ozarne jedwabne brokaty, metr 
O zfr. 1 - 1 0 ,  1 - 5 0 ,  1 - 7 5 ,  3 -3 5 ,  QC 

3 -5 0 ,  3 -9 0  i ...........................ot. O O

U n i  I e l v e t  o
dnyc-h barwach , 
złr. 1 -5 0 , 3 -3 5

czarnej i wszelkich mo-
nietr ct 6 3  ,  9 3 ,  58

P b a n ia s te -V e lv e t -in e ta l l i< ia e , no­
wość wspan., której dostać można tylko M U  
u rfcs, metr złr. 1*30 , 1*30 , 1*50  *

Na n s e n a  l la n e la , w praniu nie puszcza, 
za <>o sie reezv. w najmodniejszych 25■za co się ręczy, 
deseniach, metr et.

Sz k o c k a  l la n e la  w jasne paski. 1 A  
nie pełznąca, za co się ręczy, metr et Iw

Ba r c h a n y  n a  s u k n ie ,  najnow. dese­
nie, drukowane i tkane, tylko w jakości 
niepelznacej, za co się ręczy, et. 3 3 ,  O Q  
3 8 ,  1 5 , 5 3 ,  6 3 .  8 8  . . . ct. Ł- P

Ko s iu a u o s k i  b a r c h a n  s z n u r k o ­
w y, drukowany, nie puszczający w Ą Q  
praniu , za co się ręczy, metr . et. “ O

Niezmiernie wielki wybór materyj żałobnych po wszelkich cenach.
I7n r jn -n rn n  i  n i l l ' tl Posy*amy swe najświeższe, vvspaniale ilustro ?ane ż n r u a l e  m ó d ,  zawierające oryginalne odbitki n a j m o d n i e j s z y c h
Ad 11 dI III(I I 11 UldIII1H kaPeluszy dla mężatek i dziewcząt, angielskich i francuskich t o a l e t ,  konfekcyj, wspaniałych b l u z e k ,  konfekcyj dla

UUAU1U 1 u j u u u u u  fnężczyzn i chłopców, bielizny damskiej i dziecięcej, t o w a r ó w  d z i e r g a n y c h  i t. d. i t. d,, jakoteż kotary, portyery,
d yw any i praktyczne artykuły umeblowania. 14u  4 6

N iebyw ałe  
udog ocknienie.

Kai de zlecenie dotyczące materyj, przewyższające kwotę 1 0  z łr .  załatwia się bo wszystkich miejscowości 
ausiryacko - węgierskiej monarchii o p la t n ie ,  p o n o s z ą c  w s z e lk ie  k o s z ta  p r z e s y łk i .

Grand Magasin A II  P^1 x Grand Magasin
1 b r G d e r  H IR S C H  1 J “  ™

t y l K o  w W I E D N I U ,  
Filij g N T  nigdzie

G r a D e n
nie m am y.

N r .  1 5 .

ruo
i I., Kohlmarkt Nr. 77

PRAGA. Hybernergas8e 7. BUDAPESZT, Thonethof.
Patenty we wszystkich państwach.

Pierw, nnąrodami odznacz, na wszyst. wystawach. 
Najlepsze regulacyjne i wentyl, 

piece do napełniania.
Do mieszkań, szkół, biur itd 

całkiem skromne a gustowne. 
Dowolnie długo można palić 
kokiem; do 24 godzin trzymają 
ciepło po napaleniu węglami 
kimiennemi.

Opalanie kilku pokoi tylko 
jednym  piecem.

P i e c e  wa g o n o we .
„H  eima“

P* e c e  H  etttia.
„Heim a“  

kominki niszczące dym,
Napełnianie bez hałasu. Przy 

usuwaniu popiołu i żużli nie 
ma kurzu. By oczyścić z kurzu, 
można wierzchnie ściany odjąć, 
nie rozbierając pieca.

Kominy nie wydają dymu. Żar trwa przez czas 
nieograniczony Nadają się do każdego paliwa. 
Dotychczasowe osłony koiuinka mogą być użyte. 
1 kominek może uerzewać kilka pokoi niezależnie.

„Heima** 
piece Meidingerowakie.

Ostrzegamy 
przed naślado- 
waniami,zwra-

MEIDINGER OFEN
eaj^c uwagę na j f y ,  H -  H E I M
znakochronny, —----------—^
jak tu obok, odlany na wewnętrznej stronie 
drzwiczek pieca 1280 8 O

„Helm a“  
kaloryfery niszczące dym.

CEN TR AL. OFALAN IA  wszelkich systemów,
Suszarnie do celów przemysłowych i gospndar- 

rolniezycb- 
Prospekta i cenniki za darmo i opłatnie.

Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć mo 
żna dziełko radcy sanitarnego Dra Mullera, 

traktujące o
nadwątlonym systemie nerwo­

wym i płciowym.
Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 

pojawiło się r  30 wydaniu.
Przeiyłka w kopercie za 60 ct. w znacz­

kach listowych. 210 32 52

Curt Rober, Braunschweig.

Nowe Towarzystwo katolickie ku ochronie własności 
nieruchomej, rolnictwa, przemysłu, handlu i wszelkiej 

pracy zarobkowej w Krakowie.
Gnębieni z dwóch stron, zagrożeni tu w tej części Ojczyzny naszej ogólną 

■ ą  ekonomiczną i nędzą, panującą wśród niezamożnych warstw ludności, 
[iniy szukać środków ocalenia w własnej sile, pracy i energii 

Próżne narzekania na wyzyski ze strony obcych żywiołów, na upadek 
mysłu i rękodzieł, na biedę i ciemnotę, nie odniosą skutku tak długu, jak 
o społeczeństwo samo nie ocknie się z letargu i nie przyłoży ręki do 
wignienia się z niemocy i niedoli.
Tą myślą wiedzeni, przystąpiliśmy do założenia Tow arzystw a ochron- 

o katolickiego w K rakow ie.
Chronić ono ma ubogich i potrzebujących pom ocy materyalnej przed wy- 

em i lichw ą, przez udzielanie pożyczek na niski p rocent, przez dostan­
ie tanich i dobrych artykułów spożywczych, dawać środki rękodzielnikom, 
nysłowcom i rolnikom do zakładania warsztatów, przedsiębiorstw i ra 
alnego gospodarstw a, ułatwiać pożyczki hipoteczne nawiedzonym przez 

elementarne lub innego rodzaju, właścicielom realności miejskich i wiej- 
slowem wspierać każde uczciwe usiłowanie, dążące do polepszenia bytu 
tek i całych warstw społecznych.
elem naszym nie jest korzyść lub interes własny; nie zanrerzamy two- 

instytueyi finansowej, obliczonej na zysk i tantyemy, gdy tyle już zakładów 
nycn istnieje, lecz pragniemy obudzić w społeezeństwie naszem wiarę 
iasne siły, pragniemy mu dzć środki do podźwignienia się z upadku 
yali.ego, któremu zazwyczaj i moralny towarzyszy.
Odzywamy się zatem do całego społeczeństwa polskiego bez różnicy 
onań politycznych, odzywamy się do wszystkich ludzi dobrej w oli, a 

[ególniej do warstw pracujących, dn robotników, rękodzielników, przemy- 
ów, urzędników, właścicieli mniejszych i większych posiadłości, kupców, 

jem do tych, co bądz sami potrzebują pomocy, bądź tak, jak my, w p od - 
eniu dobrobytu ogólnego widzą rękojmię lepszej przyszłości narodu i kraju 

Szczególniej prosimy o udział i pom oc zacne kobiety nasze, znane z pa- 
tryotyzmu, pełne poświęcenia i pojmujące dobrze znaczenie podobnej insty- 
tucyi, jak nasza dla gospodarstwa dom owego.

Z wiarą w Boga i z ufnością w powodzenie dobrej sprawy naszej upra­
szamy ich do licznego zapisywania się w poczet członków naszego Towarzystwa.

Rozmaitość i doniosłość celów, zakreślonych statutem naszym , wymaga 
znacznych kapitałów, które tylko przez współdziałanie całego społeczeństwa 
zebrać możemy.

Nie wątpimy ani na chwilę, że nam poparcia nie braknie, a zaczynając 
uczciwie i rozważnie od najmniejszego zakresu działania, opierając się na 
doświadczeniu i radzie ludzi fachowo uzdolnionych, dających przytem rękojmię 
moralnej i materyalnej wartości, starać się będziemy rzetelną pracą i pize- 
strzeganiem dobra członków o podniesienie naszej inslyti fjr pierwszorzę­
dnego znaczenia w kraju.

Paragraf 11 statutu Tow arzystw a: Członkowie czynni obowiązani są
uiszczać corocznie z góry wkładki w wysokości następującej: 1) Właściciele
dóbr z:emskich i realności miejskich większych posiadłości w kwocie 20 koron; 
2) Kupcy samoistni, przemysłowcy, rękodzielnicy i urzędnicy wszelkiej kate- 
goryi w kwocie 10 koron ; 3) W łaściciele rolni (rolnicy) w kwocie od 5 koron 
w yże j; 4) Kobiety, subjekci handlowi, czeladnicy i wyrobnicy w kwocie 5 koron.

Przed ukonstytuowaniem się i wyborem dyrekcyi, oraz rady nadzorczej, 
przyjmują wpisy i zgłoszenia podpisani p. p. właściciele realności i kupcy 
w Podgórzu i w K ra k o w ie : Józef Rudnicki, kupiec, Rynek główny, 
linia A —B ;  Porębski & Zimler, kupcy, Rynek główny L 8 ;  Dr. Władysław 
Nieć, skład win Wyspiańskich, Rynek główny L. 2 5 ; Eugeniusz Reiner, wła­
ściciel dóbr, oraz właściciel handlu pod firmą .Andrzej Schulz" w Krakowie, 
Rynek L. 3 2 ; Julian Stankiewicz, majster blacharski, uiica Szewska L. 23 ; 
Pytlarski, przedsiębiorca wyrobów betonowych , ul. Bracka L. 5 ; Józef Sta­
churski, skład ubiorów męskich, ul. Floryańska L. 3 7 ; Józef Hibiński, skład 
obuwia, ul. Floryańska L. 3 2 ; Karol Łuczko. aptekarz w P odgórzu ; L. Langer, 
właściciel realności w Podgórzu przy ul. Józefińskiej; Wincenty Piwowarski 
w Zakrzówku L. 17 i w  Krakowie. 1518 3 3

N ajw iększy Skład

Maszyn ńo szycia i do haftu
S I N G E R A  1495 4 52

czółenkowych, pierścieniowych i Vibrat- 
1 ing Shutle. jakoteż i wszelkich innych sy­
stemów z pierwszorzędnych światowych fabryk

Nauka haftów maszynowych bezpłatnie!
Na wypłat ręczne od  30 do G5 złr., nożne 
o 1 40 do 120 złr. —  gotówką 10%  taniej. 

Najnowsze .lustrowane cenniki przesyła franco

JÓZEFA IWANICKIEGO
następca R. Pawłowski

Irakowle, Rynek główny Wr. 25.

Handel Delikatesów, Łakoci i Win
pod „Palmą“

A. HAWEŁKI w KRAKOWIE
poleca

wyborny P orter an gielsk i wytrawny, firmy
„Barclay Perkins & C08, London44

^  oraz
Ś le d z ie  p o czto w e  „ M a t je s .‘6

1577 3 4

XXXXXXXXXXIXXXXXXXXXXXXXXXXXX
^  K o n c e s .  Z a k ł a d  F a b r y c z n y  g

•Wód Mineralnych Sztucznych §
i  specyalnych lekarskich

*XXX
*
xX

XX

w KRAKOW IE, ul. św. Gertrudy Nr. 4.
W o d y  s z t u o z n e  m i n e r a l n e  :

S e lt e r s k a , używana w katarach oskrzeli i płuc, flaszka 16 ct.
B i l i ń s k a ,  używana w katarach wszelkiego rodzaju, w zaduszce i cierpieniach prze­

wodu pokarmowego, flaszka 15 ct.
V i c l i y ,  powszechnie znana i zalecana, flaszka duża 40 ct., mała 25 ct. 
G i e s s h t i b l e r s k a ,  czysta szczana, alkaliczno-sodowa, jako napój zwykły i dyetety- 

czny, flaszka 1jt litrowa 10 ct., sjt litr. 14 ct.
K i s s i n g e n  R a k o c z y ,  flaszka 20 ct.
Na wzór wody H a r y e n lr a d z k ie j , flaszka .20 ct.

" W o d y  B p e o y n l a e  l e c z n i c z e  :
Z e l a z i s t a  (z pyrofosfonnem żelazowym), wyborny środek w bezkrwistości i błęd­

nicy, mocniejsza 25 c t, słabsza 22 ct.
J o d o w a ,  przewyższająca wszelkie wody naturalne jod zawierające, flaszka 20 ct. 
L i t o w a ,  jedyny siodek w cierpieniach pęcherza moczowego i artrytyżmie, flasz. 15 et. 
B r o m o w a , ,  przeciwko słabościom nerwowym, migrenie, histeryi, epilepsyi, bezsen­

ności itp. używana na zlecenie lekarza, mocniejsza 28 ct, słabsza 20 ct. 
H i g i e n i c z n a , czysta szczawa , jako napój codzienny w braku zdrowej wody, fla­

szka 10 ct.
K w a ś n a  S o d o w a ,  na zlecenie lekarza w słabościach żołądka używana, flasz. 15 ct. 

S o d o w a ,  za najlepszą w Krakowie przez Towarzystwo Lekarskie uznana.
1 9 “  Przyrządzanie wód wymienionych odbywa s.ę pod kontrolą

Komisyi lekarsko-przemysłowej Tow . lekarskiego.
Do nabycia w Krakowie i na prowmcyi przeważnie w aptekach.
Z a  m ó w i e n i a  u a k u t e o z u i a  s i ę  b e z z w ł o c z n i e .

Broszury przesyła się na żądanie franko.

K .  R ż ą c a  i C iim u rs k i,
właściciele Zakładu.

W edług orzeczenia Towarzystwa lekarskiego krakowskiego, wody 
miMeialne sztuczne tego Zakładu odpowiadają swym składem chemi­
cznym w zupełności wodom  naturalnym. l l i o  14 0
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Modele kapeluszy, fasony, kwiaty, pióra, 
koronki, wstążki.

kapelusze dziecięce, barety, kapuzy, szale, 
chustki i rękawiczki

W  WIELKIM W \BO RZE —  W  HANDLU

B i r t u s  d  B o j a r s k i
(dawniej SI. Birtus). 1490 7 10

K r a k ó w ,  U n i a  A  B .
P o ń c z o c h y ,  k a m a s z e ,  p a r a s o l e .

ANASTAZY HOLIK
zegarmistrz

w K R A KO W IE, ul. Szewska 1 .2 ,'
poleca:

Skład zegarków kieszonko­
wych, zegarów pendułowych 
ściennych i stołowych, zn aj- 
lepszyh fabryk genewskich i 
francuskich, z poręczeniem 
3-letniem. —  Dewizki złote, 
srebrne oraz double męskie 
i damskie. — Szkatułki gra­
jące melodye polskie, naj­

stosowniejsze na podarki.
Wszelkie naprawy uskuteczniam 

z  jednorocznem poręczeniem.
Ceny najprzystępniejsze.

Ścisłe dotrzymanie terminu przy powierzeniu 
roboty. 1270 34 0

W niedziele i święta sklep zamknięty.

Szampan rozmaitej marki.

N ajpiękniejsze

Potoje gościnne
do śniadań, obiadów 

i kolacyj —  oraz
Handel kolonialny 

win i delikatesów
POLECA 1437 4 10

w Krakow ie.

C en y u m iarkow an e.

g#
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LEŚNICTWO ZASSÓW
pod Czarną

(o p. Zassów, stacya kolei i tele­
graficzna : Czarna), rozsyła od 15 
października: sadzonki leśne, 
drzewka parkowe, krzewy i rośliny 

pnące. 1581 6 30 
Cennik odwrotną pocztą opłatnie.

Skład sukien
IL Nenmann

w W iedniu, I., Karntnerstrasse 19.
M u n d u r k i  d l a  u c z n i ó w  . złr. 5 — 
U b r a n i a  m a r y n a r k o w e  . 7łi 5-— 
H a w e l o k i  d l a  c h ł o p c ó w  . złr. 5-50 

Katalogi i wzory za darmo i oplatnie.
Przy zamówieniu wystarczy podanie wieku 
Wysyłka tylko za zaliczką, niestosowr" przyj­
muje się jednak napowrót. 1609 1 0

Filip Poschinger
fabryka strzelb w FERLACHU (w  Karyntyi)

odznaczona wielu medalami i złotym krzyżem 
zasługi z korom, poleca znakomicie wykonane 
strzelby, dobrze ostrzelane w c. k zakładach 
doświadczalnych, urzędownie wypróbowane, po 
niskich cenach. Za dobre wykonanie i eeine 
strzały ręczy. 1462 4 5

Cenniki za darmo.

B U a d  p Z ó o l e n .

J. BUCHNER
Kraków, Stradom L  23

(dom własny), 1471 10 15
poleca swój bogato zaopatrzony

Skład wszelkich towarów jedwabnych, 
bławatnych, oraz czarnych i kolorow. 

aksamitów lyoóskich.
W ie lk i w jb ór kaszm irów , 

chustek i dywanów,
Czesanki (Kamgarny),

częściowo i hurtownie, po cenacli 
fabrycznych,

tudzież r e s z t k i  materyj je ­
dwabnych i wełnianych po cenach 

o połowę zniżonych.
S l c l a ć l  c s ł i o c ł n U t f i w .

K to ch ce  k u m ć tanio, a d o b re

instrumenty 
muzyczne

wszelkiego rodzaju,

H a r m o n i jk i  ręczne
1-, 2- i 3 - rzędowe, 
bardzo dobrze wyko­

nane,

automaty grające
i inne przybory muzy­
czne, niech zażąda ilu­
strowanego cennika — 
który opłatnie wysyła 

morawska firma :

FR. KONEĆNY
T r z e b i ć ,  M o r a v a .

1416 25 30



Nr. 225. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 2 Październik 1898.

Ulica Ferdynanda Nr. 32 
vis-a-vis „Platteis.“

Administracya i magazyny 
ul. Władysława 17.

poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą. 
„Prawdziwy rum Jamalka(< aż do orygrinalnycłi flaszek Kingston.

Pisemne zamówienia załatwia spiesznie i jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy.
Meble bambusowe własnego wyrobu. Wysyłki wyżej 10 złr. w. a. następują opłatnie. Illustrowane cenniki zadarmo i opłatnie.

64 42 0

J am r ■ ■ ■ A  p ie r w s z a  s ło w ia ń s k a  i. Karmanski i Sp.,t7ka'" ■p ie r w s z a  s ło w ia u s k a  fa b r y k a  fa r b  w p o d  k r n k o w e m , poleca: F a r b y  o le jn e  w tu b a c h  i na kilogram., do prac artystycznych i do panoram; fa r b y  w o d n e  w tu b a c h  (wilgotne), g n z i-
do prac artystycznych, szkolnych i technicznych; następnie w e r n ik s  e x c e is io r  Nr. 2 i 3 ,  tu sz w p ły n ie  Lenin Nr. 2 i 3 — i wszelkie p^yny potrzebne do malowania olejnego i akwarelowego.

Cenniki i uznania (pierwszorzędnych artystów malarzy i profesorów w kraju i zagranicą) wysyłamy opłatnie. 1560 2 15

Za spokój duszy ś. p.
t

;ój dusi

Antonii! TrzcM iej
odprawi się 

jako w pierwszą rocznicę śmierci

Nabożeństwo żałobne
w poniedziałek 8 paździer. h. r.

o godz. 9 rano

w kościele św. Barbary,
na któreto nabożeństwo rodzina zaprasza.

C S

K o n cyp ien ta
rutynowanego poszukuje adwokat

Dr. PISEK w Mościskach.
1628 1

Już wyszedł
Pierwszy Nakład

karnawałowych pączków
w niedzielę 2 października b. r.

Sztuka po 4 ct.
( la k ie r n ia  W a r sz a w s k a , p la c  

D o m in ik a ń s k i  3 , K r a k ó w .
3 razy tygodniowo w Niedzielę, Wtorek 

Czwartek. It03 1 10 
Abonament: K a w a  z  b u łk ą  3  z łr . 

m ie s ię c z n ie .
Polecając się Szanownej Publiczności 

pozostaję z wysokiem poważaniem
Rom uald P ieczarka .
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O.Fritze's"“ r
lakierowa FARBA,

uznana jako najlep. 
środek do lakierowa­

nia podłóg, 
nieprześcigniona co 
do trw ałości, wyda- 

tności i połysku, 
bardzo łatwa do uży­
tku —  wysycha pod 
gwarancją w przecią­

gu 6 godzin !

Farba
spirytusowo -  lakierowa 

do podłóg
flrmy

Christof-Schramm
wysycha w przeciągu 

jednej godziny.

&lawa t a ip o ia
do podłóg

o d  z n a n e j  f i r m y

L. Marz, Ćaaden,
nadaje farbę i połysk 
za jednem pociągnię

ciem.

do podłóg

Masa woskowa
do podłóg.

Masa francuska
do zapuszczania 

posadzek.
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Do wynajęcia
od 1 października przy placu Matejki, 
ulica Kurniki L 3, m ieszkanie k a ­
w alerskie, składające się z dwóch 
pokoi i przedpokoju ; jed en  sk lep ik  
z m ieszkaniem  —  od placu Matejki.

Bliższa wiadom ość w handlu Po­
rębskiego 1 Zim lera w K ra k o ­
wie, R y n ek  gl. 7 . 1630 1 3

M ia c r L  in iQ  P rzJ  a l- Beru ar-  
tn iC ofclU tllld  dyńskiej pod 1.8

do wynajęcia każdego czasu :
BW~ 4 p ok o je , przedpokój i kuchnia,

3
o

W ia d o m o & l n s tró ż a . 1586 1 i

• O O O  V I’  S z p ita ln a  3 . 0 0 ^ > 9
O Tylko 4 0  cent, miesięcznie! O
O  Polecam Szan. Publiczności moja O

t Wypożyczalnię Książek l
ę  zaopatrzoną w najlepsze O
O i najnowsze dzieła najcelniej- O 
Ó szych pisarzy. T 4  O
0 1617 1 6 Z poważaniem ft

H .  M t A z , ul. Szpitalna 3. p

a Tylko 4 0  cent. miesięcznie! q 
• o o o o o  o o o o o o o o a

NOW O O TW O R Z O N Y

GRAND BAZAR
prz] n i. U likołąjskiej Nr. 1, 

w dom u W g o  Fritseha,
nie zaenwala swego towaru, nie odwołuje się do 
blagi, lecz pragnie sumiennie i rzetelnie obsłu­
giwać P. T. Publiczność po cenach niemal wła­

snego kosztu.
Z a b a w k i  d z ie c ię c e  w wielkim wyborze, 
p r z y b o r y  d o  p o d r ó ż y  i to a le to w  ę, 
p a r a s o le  t la s k i, b ro u z y , m a jo l ik i  
i k a s e tk i , c y g a r n ic z k i  i  fa jk i ,  k r a ­
w a ty  i b ie l iz n a  m ę sk a . P ra w d z iw e  

b iż n te ry e  f r a n c u s k ie  i c z e s k ie . 
W s z e lk ie  to w a ry  s k ó r k o w e . 

Prosząc o łask. względy, pozostaję z poważaniem 
1620 1 10 3 3 .  L i b a n .

KATALOG

utworów muzycznych
na

fortepian
harmonium,

■krzyp oe,
wiolonczelę, 

o y t r ą ,  
dla muzyki pokojowej, 

o r k l e  a t r y ,  
utworów na gitarę, 

katalogi p i e ś n  L,
humorystyki, 1616 1 3 

utworów dla ołiórów, 
katalogi duetów, tercetów, 

dzieł naukowych, 
i t d. — wysyła

za darmo
OTTO MAASS.

M n s ik t e r la g  a n d  S o rtłm e n t,

W IEM , I V , 2, Mariahilferstr. 91.

Zawiadamiam Nzau. Publiczność, iż dnia 6  października 
b. r. otwartym zostanie nowo założony

Magazyn konfekcyi dziecięcej
gotowych ubiorów dla panienek i chłopców oraz bielizny dla niemowląt

pod firma 1633 1 2

w K rakow ie, w Rynku głównym pod Ł . 6 , I .  piętro od frontu
(Szara kamienica).

Polecam się łaskawym względom P. T. Publiczności i kreślę się z poważaniem

S i a r y  a  K a l k s t e l n .

SC„ F L O R A  .
W pracowni Snkłen damskich udzie­

li tp lekcyj krojn francuskiego, oraz naj­
nowszego wiedeńskiego. 1601 2 10

Kraków, ul. Knrm elicka 17.

KUCHNIA POLSKA
w az z kawiarnią

przy oiicy św. Anny L. 5
poleca śniadania, obiady 1 h
eye czysto, zdrowo, smacznie i 
maśle przyrządzone. Dla pantw 

nutów ze znacznem ustępstwem
Dziękując za dotychczas okazy 

mi względy, polecam sn£ i nadal P 
Publiczności.

Z głębokim szacunkiem 

1407 11 0 Jó ze f Bieiaw sklj

Kto chce mieć wybo­
rową naftę, niech kupuje 
u katolicki^ firmy. 1

Jan Erker,
ul. Szewska 3,

utrzymuje n a f t ę  tylko 
z rafineryi w Libuszy

JW .hr. A d am  skrzyńskiego
salonową Prima White 

Petroleum, — cesarską 
Nater Wbite Kalser Orl. 
Rozwoz n >fti w każdej

  Ilości.
W abonamencie 
cena zniżona. 

Wszelkie przybory do 
lamp, specyalne palniki 
Matador z wiatł im wiel- 
kiem. Nadszedł świeży 
transport lamp.

C en y  n is k ie .
W niedziele i święta 

sklep zamknięty.
Polecam się łaskawym 

względom Szan. Publi­
czności. 1627 1 13 

Jan  E r k e r , 
Kraków, ul. Szewska 3.

C e n n i k
Drzew i Krzewów owocowych. 

Drzew i Krzewów ozdobnych 
i R O Ó i in  1475 8 10

Pomocnik handlowy, speeyalista w dziale 
korzennym, delika­

tesów i w in , posiadający chlubne świadectwa, 
poszukuje posady zaraz. — Łaskawe zgłoszenia 
pod „ P o m o c n ik  1 61 8 “  przyjmuje Aumi- 
nistracya „Nowej Reformy.“ 1618 1 3

■ 7 parowego,  systemu Cornwalla, 
J m . U I / l « ł  używanego, v> dobrym stanie, 
zjedna rurą ugniową. na 20 -2 5 m ę j ogrzewalni, 
poszukuje się do kupna zaraz. 1598 2 2

Zgłoszenia: W. Rojek, Sambor.

■ k i

PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA 
wyrobów platerowanych 1 srebrnych

OEAZ

odlewania artystyczna przedmiotów z bronzu i innych metali
POD FIRMĄ

JAKUBOWSKI i JARKA
W  K R A K O W I E ,

odznaczona zo>tała za swoje wyroby najwyższą nagrodą dyplomem honorowym c. r minl- 
steryum handlu na Wystawie kraj. we Lwowie 1894 r. I na Wystawie budowlan«j we Lwowie 
1892 r. medalem srebrnym państwowym, za dobre wyroby z bronzu, jakoteż za odrębne 

formy świeczników do oświetlenia elektrycznego I gazowego.
Pierwsza ta w kraju fabryka czysto polssa założona w r. 1887, za­

trudnia dziś 130 ludzi i nie posługuje się żadnemi siłami zagranicznemi; 
wykonała dotychczas bardzo wiele znaczniejszych robót, ja k : świeczniki, 
żyrandole i urządzenie zupełne do oświetlania elektrycznego w miejskim 
teatrze w Krakowie, tudzież całe urządzenie do światła elektrycznego w R e ­
sursie szlacheckiej w Krakowie , pomnik ś. p. Jana Goet/a w Okocimie, 
pomnik z emblematami ś. p. Święciańskiego we Lwowie, pomnik ś. p. Le­
nartowicza w grobach zasłużonych na Skałce, tablicę pamiątkową Kościu­
szki przy kościele 0 0 .  Kapucynów w Krakowie , antypodium do ołtarza 
św. Antoniego W  ko ciele N. Panny Maryi w  Krakowie, tablicę Edwarda 
ielinka. Obecnie wykonała fabryka złocone napisy, 4 latarnie kandelabrowe 
i okolenie łańcuchowe Z bronzu do pomnika Ad. Mickiewicza w Krakowie.

Każdego czasu można na miejscu w fabryce obejrzeć modele wszyst­
kich dokonanych robót, jak również, oglądając urządzenie fabryki, nabrać 
pewności i przekonania, że firma ta daje zupełną rękojmię dokładnego 
i artystycznego wykonania podjętych p r a c , z czern ma zaszczyt polecić 
się tak potrzebującym, jak i miłośnikom sztuki i artystycznego przemysłu.

M agazyny w łasne bogato zaopatrzone 
w K ra k o w ie : Sukiennice Nr. 3 6 ,
we Lw ow ie: K yn ek  główny N r. 3 7 ,
w Czerniowcaeli: R yn ek , H otel pod Czarnym O rłem , 

poiec ają po cenach najniższych wyroby z nowego srebra srebrzone 
czyli z tak zwanego chińskiego srebra, z bronzu i ze srebra prawdziwego 
13-ej próby, jako to : Naczynia i zastany stołowe, noże, widelce, łyżki, 
łyżeczki, lichtarze, kandelabry, tace, etażerki, kosze, samowary, cukier- 
niczkl, maselniczki i t. d . ; przedmioty ozdobne na podarki, kompletne wy­
prawy Ślubne od najskromniejszych do najwykwintniejszych w dowolnym 
fasonie z chińskiego srebra i ze srebra praw dziw ego; n a k rycia  plate­
rowane dla restauracyj, kaw iarń  I cu kierń  są zawsze na składzie, 
niemniej też alpakowe po cenach fabrycznych.—  Wielki wybór przedmio­
tów kościelnych, oraz proszek do czyszczenia srebra i złota

Przyjmuje się wyroby zużyte do odnowienia i reperacyi, oraz do 
ziocenia, srebrzenia, niklowania i t. d. 1588 i 5
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P o c h ó d  u a  S y b i r .
NAKŁADEM KSIĘGARNI ANT.

K I .  ' W o j n a r a  i  S p ó ł j
w  Krakowie

wyszła pierwsza tania odbitka wspaniałego obrazu d r o t g e r f  
„Pochód na Sybir.“ Cena 25 cnt. (z przesyłką 35 cnt.)| 
Wielkość 30/45 cm. Dotąd kopia tego obrazu kosztowała 3 złr. 

Obraz ten polecamy gorąco Rodzinom polskim.
W  księgarni ant. nabywać można również szarotki z fotogra­

fiami Kościuszki, Kilińskiego , Matejki, Bitwy Racławickiej i pomnika 
Mickiewicza.

Teatrom amatorskim polecamy m uzykę do sztuczek lu d o­
wych ze (Śpiewami (na fortepian lub orkiestrę), amatorom zaś kart 
pocztowych z widokam i, polecamy korespondentki z fotogra- 
tiami sław nych lndzi P olski.

Pierwsza ta i jedyna chrześcijańska antykwarnia w Krakowie p o ­
łączoną jest ze składem książek  do nabożeństwa, kalendarzy  
i wszelkich przyborów do pisania. 1634 1 0

Instalatorzy do światła elektrycznego 
i urządzeń dynamicznych.

Pierw szorzędny zakład elektro - techniczny zamierza nadać 
generalne zastępstwo zdolnym instalatorom, lub bardzo obrotnym 
firmom. —  Zgłoszenia w języku niemieckim wraz z podaniem po­
leceń itp. pod „Voltam pere P . H . 6017“ przyjmuje Haa> 
Men&tein d  Togler, W iedeń, I .  ie(&

Ostatnie Ciągnienie 1. Głów. wygr. 100.000 km. wart.
2. . . . . . . . .  25.000 „ „
3. „ „ 10.000 „ „
gotówką z  odciągnięciem 20 %.

Losy wiedeńskie po 50 ct.
polecają w K r a i k o w ie :  Józef Altst&dter, Juda Birnbaum, Bracia Eiben- 
schutz, Karol Gottlieb, J. M. Grajower, A. llolzer, Józef Landau, Józef 

Lauer, A. Raczyński, M. D. Trinkenreich. 1631 1 0

otrzymuje się przez użycie K r e m o  tu  a r z o -  
w e g o  J .  W  i ś n i e w s k i  -n o , który w prze­
ciągu kilku dni usuwa piegi, liszaje, wąg‘ > 
I wszelkie wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą.

W  K r a k o w i e  skład: J. Wiśniewski, Str~ 
dom ł , IroŁruerya; w e  L w o w i e :  Fridrich 
i Beaeoek, ulica Hetmańska Nr. 4 ; w R e ­
c h o t :  Jan Michnik, droguerya. — Z powodu 
licznych podrabiać uprasza się wyraźnie żądać: 
„Krem Jakóba Wiśniewskiego, magistra farma- 
uyiu. S ł o i k  6 0  ce n tó w . 1235 84 0

Zdolny pomocnik księgarski
zamiłowany w zawodzie, posiadający 
dłuższą praatykę, obeznany dokładnie 
z wszelkiemi czynnościami księgarskie- 
mi i działem nut, gładki w obejściu 
z publicznością, władający językiem 
niemieckim, znajdzie zaraz, lub możli­
wie najwcześniej stałą i korzystną p o ­
sadę. Tylko Panowie odpow adaiący 
powyższym wymaganiom zechcą nad­
syłać swe zgłoszenia z podaniem wieku, 
odpisem świadectw i fotografią —  do 
księgarni pod firmą: L . Zw oliński 
I Spółka w K rakow ie. 1493 7 0

F O R T E P IA N Y  Z  M ECHANIKĄ A N G IE L SK Ą  N A JZ N A K O M IT SZ E J W  A U ST R Y I FABRYKI

SPRZEDAJE P O  T Y S IĄ C  K O R O N  W A L . A . G A B R Y E L S K A  K R Z Y S Z T O F O R Y  K R A K Ó W .

Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.


